
Dziś »Głos« pyta w sprawach: 
★ przewozów jesiennych na kolei
★ wykorzystania taboru PKS
Odpowiadają:
djspmylor Oddziału Przewozów PKP w Słupsku, 
dyrektor Państwowej Komunikacji Samochoduwei 

w Kosza! nie
Tor wolny! Błędni* zielono światło semaforu. Bierna po to

rach ciężki* lokoinc jwy. Ciaana długi* korale crerw nych 
wagonów. Na wschód, na zachód, południe I północ...

CUgły ruch kolejowy na wszystkich odcinkach PKP w woj. 
koszalińskim Dla budownictwa — cegle, cement, wapno, drew, 
no... Dla zakładów pracy — Węgiel. koks, surowiec... Dla 
ludności — żywność, tekstylia...

KOLEJ PRZECIĄŻONA...

GŁOS" rozmawia z DY
SPOZYTOREM OD
DZIAŁU PRZEWOZÓW 

PKP W SŁUPSKU:
— Jak wygląda sytuacja r. 

transportem kolejowym • w 
woj. koszalińskim? Wiadomo, 
że nadszedł trudny okres 
przewozów jesiennych. Szczyt 
jesienno-zimowy.

— Nienajlepiej. Mamy du- 
te zapotrzebowanie na prze
wóz różnych ntateriałów, 
zwłaszcza na przewóz ziemio
płodów (ziemniaki i buraki). 
Jednak nie jesteśmy w stanie 
pokryć tego zapotrzebowania. 
Dotyczy to szczególnie PGR. 
Nie możemy im zapewnić 
zbyt dużej ilości wagonów, 
zaś przede wszystkim wago
nów’ krytych. Są one niezbę-

dne do transportów ziemnia
ków kwalifikowanych.

— Czy natychmiastowe wy
ładowanie masy przewozowej 
na rampach w jakimś stopniu 
rozwiąże sytuację?

— O, tak! Osiowe, które po 
bieramy od instytucji w dal
szym ciągu jest niesłychanie 
wysokie. Świadczy to niezbyt 
pochlebnie o tych instytu-

(Doknńczenie na str 2)

Sztuczny księżyc nart Warszawą 
Czy »sputnik« zderzy się 
z meteorami?

O czym informują sygnały 
sztucznego satelity?

BELGRAD. Jeden z współ
twórców radzieckiego sztuczne 
go księżyca, wiceprezes Akade
mii Nauk Ukrainy, prof. A. 
Szczerban, obecny na środo
wym przyjęciu wydanym na 
cześć marszałka Żukowa przez 
jugosłowiańskiego sekretarza 
stanu do spraw obrony narodo
wej gen. Gosnjaka. odpowie
dział na kilka pytań knrespnn

Rybacy łowią 
duże ilości 
szprota

Ostatnie dni ładnej pogody w 
zdecydowany sposób poprawiły 
humory naszych rybaków. Poza 
rybakami będącymi w rezerwie 
nikogo nie ina w porcie. Wszy 
*cy przehvwają w morzu wyko 
rzAMując duża wydajność łowisk.

Do dnia wczorajszego naj 
lepiej spisali się rybacy „Bar 
ki". Wykonali już 7(1 proc, 
planu miesięcznego. Na dru 
gim miejscu jest darlowski 
, Kuter" — 27.1 proc. Ustecki 
. Korab", jak poinformowano 
nas w Darłowie, ma dopiero 
17.3 proc. Cyfra ta niewątpli 
wic będzie wyższa gdyż ze 
względu na dużą odległość ło 
v isk od portu załogi „Kora
bia wychodzą w morze naj-

(Dokończenie na str. 2)

PAŹDZIERNIK 

12
Sobota

Maksyma, 
Eustachego

Dzień Wojska 
Polskiego, 
usz Krzysztot
Kolumb <t»Si — 
1J9«| odkrył A 
merykę.
IMS Bitwa i ny 
wizji im Tadeu
sza Kościuszki 
pod Lenino.

Nareszcie trochę pomyślnych 
wkiclomoScl. PlllM zapowiada 
n. dziś’ na ogól pugodrite 1 
trochę cieplej — zwh -za na 
południu kraju, g'1/!* tempera 
tura maksymalna mole dojść 
do Ił st. Oczywiści* nic w.zę.

Kadzie słońce

W kilku miastach Rplykt wv 
stąpi znakomity amerykański zes 
pot baletowy gose l.lmona

Nn zdjęciu: Jo,* l imon ' — za 
loży ciel i kierownik zespołu.

CAF

Rada Ministrów 
wprowadziła zmiany 

w projekcie dekretu o podatku 
wyrównawczym

n l.A\ Y inwestycyjne Af.d' 
* dterstwa iKotnunilta<.]^n2 
naibliższe lata przew .dują 
m in.: rozbudowę stacji ko
le wąskotorowej ui Boboli
cach. Będą tam wybudowa
ne peronu oiaz nowe twii 
tr Szczecinka przewiduj 
się budowę wiaduktu nad 
torami, ci w Kątzalóiię w 
lutu' h ' l‘)5^—6U' kosztem 3 5 
min zl wybudowany zosta
nie nowy dworzec kolejowy.

* » *
nD DMA I,. paćdzrcnik.i 
” br, obowiązki Woju-- 

WÓdzkiego Konserwatora Za
bytków na woj. koszalińskie 
mini mgr inż. J. Ptaszyn- 
skt.

U’ związku z tym pod 
adresem właściwych czynni
ków: sprawom konserwacji 
zabytków potrzeba zroztime 
ma (o co zawsze było naj
trudniej ). Potrzeba równeż 
Pieniędzy. Stan naszych za
bytków jest naprawdę alar
mujący.

DZIEŃ
Wojska Polskiego

No rdjeiiu 15 lipca 1945 t. — ćcl,lcdo oUuzlolów I Ot
za KuicłiutkL. CAf- —W Ać

Rozkaz Ministra Obrony 
Narodowej

Jak juz informowaliśmy 9 bm. Radą Mini- 
sirów zaakceptowała przedłożony przez. Mini
sterstwo Finansów projekt dekretu o podat
ku wyrównawczym wprowadzając kilka do
datkowych poprawek do projektu ustawy.

M. in. dochody małżonków i członków ro
dziny pochodzące z pracy nie będą podlegały 
kumulacji, natomiast dochody małżonków z 
przedsiębiorstw prywatnych będą traktowa
ne łącznie.

Od dochodów podlegających opodatkowa
niu podatkiem wyrównawczym będą odlicza
ne w całości lub w znacznej części sumy wy
datkowane. na nabycie mieszkania od spół
dzielni mieszkaniowej lub od państwa, kupno 
domkti jednorodzinnego od państwa lub na 
budowę domku jednorodzinnego.

Jak dowiaduje się 
przedstawiciel PAP, 
twórcy będą dyspo
nowali swymi docho 
darni w ten sposób, 
te będą je pobierali 
stopniowo ze specjał 
rej książeczki PKO. 
Podatek będzie liczę 
ny od sumy pobra
nej z książeczki w 
ciągu całego roku, a 
nie od sumy honora
riów. Sprawy odli
czenia podatku będą 
również załatwiane 
w PKO. a nie w od
działach finanso
wych. Minister fi- 
oensów wyda w tej l 
sprawie rozporządzę 
nie po wysłuchaniu 
opinii CRZZ 1 zarzą 
W".związków twór- •

czych. Te przywile
je mogą być rozcią
gnięte na inne kate
gorie Osób spełniają
cych ważne społecz
nie funkcje.

Należy podkreślić, 
iż Rada Ministrów 
upoważniona jest do 
stosowania zmian w 
przepisach podatku 
odpowiednio do 
zmian, jakie zajdą w 
sytuacji gospodar
czej kraju. Ponadto 
Pada Ministrów zo
bowiązana jest wy
dać rozporządzenie 
określające, jakie wy 
datki '"westyrwne 
poczynione przez, po 
datników będą potrą 
cane przy ustalaniu 
nodatku,

7.0! MERZE!

Dzieje ostatnich dziesięcin 
leci obfitują w daty sław
nych bitew i bohaterskich 
czynów naszego na'0du 
Szczególne miejsce zajmuje 
wś'ód nich dzień 12 paź
dziernika 19-ld roku IV dniu 
tern pbd białoruskim miac 
tnzkiern Lenino l Dywitła 
Piechoty im T. Kościuszki 
wykonała zadanie dnia i od
niosła pierwsze zwycięstwo 
naa hitlerowcami-.

Szlak boiówy jednostek 
Wmska Polskiego zpaczofy 
później, w.ęksże sukcesy na
szego oręża. Lecz bitwa pod 
Lenino pozostała jako sym
bol tej drogi bo/owęi, która 
zawiodła żołnierza polskiego 
do Berlina. Była to drogu 
walki o niepodległą, demy- 
krytyczną. Ludową Polskę 
wutknictu przez postępowe 
siły narobi. . których prze- 
WCdnjkiem i sztandarem by
ła Polska Partia Robotni
cza.
ZOI.MERZEI

Idąc, w bój pod Lenino 
Kościuszkowcy czuli się czą-

siką walczącego z nitieroti- 
sk m okifnantem narodu poi 
skiego Zagrzewała ich d > 
walki myśl o ,r,żmn:e' trr h 
poiskiełs walczących w kraju 
i na innych jrontach świa
ta

Wysiłek zbrojny i danna 
krwi wszystkich Polaków 
przyspieszyły dzień wolno
ści, ale o zwycięstwie nad 
wrogiem, o powojennym obli 
czu kraju zadecydowały wal 
ka Gwardii i Armi Ludo
wej oraz Wojska Polskiego 
na szlaku od Lenino do Be' 
lina. I dlatego rocznica 
perwszej bitwy. Knśiiusz- 
kowców — święto wszyst- 
kch żołnierzy polskich 
stula się dniem Wojska Pol* 
sk ego.

Idąc w bój pod Lenino 
Kościuszkowcy mieli W ręla 
adziecką broń. Tą bronią 

torowali sobie drogę do oi- 
ctuZny. Tą bronią wjitytzalt 
zachodnie granice Rzeczypa- 
śpcłrtet Zrodzone w ognia 
walk z hitlerowcami brater
stwo z Armią Radziecka 
przyniośtb nam wyzwolenie 
Polski i dziś jest fundamen
tem bezpieczeństwa naszych 
granic.

ŻOŁNIERZE!

Z okazji dnia W’ojska Pol skiego pozdraw iam Was i 
życzę jak najlepszych sukcesów w służbie dla ojczyzny.

Dla godnego uczczenia dnia Wojska Polskiego 
rozka zuję

— oddać w stolicy naszego państwa Warszawie 24 sal- 
wr artyleryjskie.

MECH ZYJE WOJSKO POLSKIE •
NIECH ŻYJE NASZA OJCZYZNA — POLSKA 

RZECZPOSPOLITA LLDOWA!

Jesień
w

Karkonoszach
W piękny dzień jesien

ny wczasowiczki udają się 
na daleki spacer w okolice 
Karpacza.

CAF — fot. Ughymiak

M-nisfer Obrony Narodowej 
Marian Spychalski 

generał broni

te kolejne. 25 claenleule gry od 
będzie się w najbliższa niedzle 
lę. dnia 11 bm na atadlonle w 
Koszalinie w przerwie meczu pil 
karskiego Pogoń Połczyn — Bnl 
tyk Koszalin. Początek meczu o 
g od z. 1J.M,

den’a PAP w Belgradzie t in- 
nvgh zebranych na sali dzienni 
karzy

Prof Szczerban oznajmił. że 
nadajniki sztucznego księżyca 
emitują dane o temperaturze, 
wilgotności, gęstości i ciśnieniu 
otaczającej atmosfery.

Uczony ukraiński potwierdził 
informacje, iż w satelicie miesi 
czą się kamery fotograficzne i 
że zdjęcia są przekazywane za 
pomocą, impulsów radiowych, 
wyraził jednak wątpliwość w 
powodzenie hch — jak podkre
ślił — ..pierwszych prób''.

Prof. Szczerban powiedział, 
że komunikaty-niektórych obser 
watoriów, podające, iż satelita 
zniżył orbitę krążenia do 400 
km nad Ziemią, oparte są nąjwś 
tłoczniej na niedokładnych po- 
miarach. Profesor dodał, iż 
sztuczny ksf^vć krąży nadal 
na wysokości około 900 km.

Pakt, iż trzeci człon rakiety.

(Dokończenie na str. 2)

NUWY JCKK. Amerykańska 
ki.mlsla energii atomowej opu 
hlikowal;, komunikat o zar». 
jestrowanlu przei jej apnrafti 
te noween wybuchu atomowe, 
to w ZSRR Amerykanie przy 
pu-zrzają, te jon wybuchu 
leży w okolicach arktycznych.

II bm. odbyło się pierwsze 
posiedzenie sejmowej komls.il 
nadzwyczajnej do opracowa. 
nia projektu ustawy o N»J 
w \ zszej t/ble Kontroli, Cbra 
dy zagaił arszalek Sejmu 
Łzeslaw Wycech.

*

Rzecznik armii syryjskiej o. 
świadczył wczoraj, ii syryjskie 
slly bezpieczeństwa Stwierdzi 
ty pojawienie się uzbrojonych 
band w ókrggu Laukla.

Polska stacja 
geofizyczna 

w Wietnamie

W ramach III Mledzynarodo 
wego Koku Geofizycznego pra 
cuje w Wietnamie polska wy 
prawa geofizyków pod klerun 
kłem prof. dr Rom.n, Ti|»- 
seyre. Badania prowadzani- aa 
przy wspóip-acy wlrtnams. lch 
naukowców studentów.

Na kdtęotur obserwacje n* 
jednej f uwńeh polskich pi* 
cówek B*«ho«vch — ttacjl w 
FuĄ;a ewnnej oą lipę} bt.



Kryzys rządowy 
we Francji trwa

PARYŻ. Po zrezygnowaniu 
z misji tworzenia nowego rzą
du przez Plevena cały wczo
rajszy dzień przeszedł na kon 
sultacjach, jakie prowadził 
prezydent Francji Coty z 
przedstawicielami różnych u- 
grupowań politycznych. Nie 
podano jednak żadnego ko
munikatu czy prezydent po
wierzył komukolwiek misję 
tworzenia nowego rządu fran
cuskiego.

W Paryżu wymienia sie na
zwisko Piney‘a przedstawicie
la ugrupowań prawicowych, 
jako ewentualnego kandydata 
na tremiera.

Do laski marszałkowskiej 
wpłynął projekt ustawy 
o kredytach dodatkowych

(Dokończenia ze strony 1)
Rozmowa tygodnia

Gacz barizolowy 
czyli...
skarb w dołach 
z odpadkami

Prawdziwy start wykryli chemicy 
■ k.drl.rrySifci.go kombinatu w do
łach i odpadkami otaczającymi ta- 
tintrle. Jest nim tzw. gaci barizoło
wy — produkt uboczny, powstający 
przy przeróbce ropy. Przez lata jako 
bezużyteczny , odpad, z którym nie 
wiadomo było co robić, zklcdowano 
go po proKtn w dolach. Dzięki Inh 
c/atywle chemików z Kędzierzyna, 
• lal tlp on obecnie zwycięskim kon
kurentem... thrtzczu kokosowego, któ
ry sprowadzamy z zagranicy do wy
robu mydeł na/tepezych gatunków. 
Badania nad możliwościami wykorzy
stania odpadów rozpoczęto w kombi
nacie dopiero wiosną br. Zakończono 
je w rekordowym ezatlo, budulce 
również szybko specjalną Instalacją 

, do przeróbki gaeza. która luf dafe 
eo miesiąc .100 ton kwasów tluszezo- 
wych, uiywanych do wyrobu myd.a. 
proszków do prania lip

Kości mamuta 
znaleziono
W REJONIE
KOPALNI SIARKI

«Tornobrzeg«
Podczas prze odkrywkowych, 

prowadzonych przy budowle do
świadczalnej kopalni siarki w 
Piasecznie, znaleziono ostatnio w 
wykopie o głębokości 13 metrów 
dobrze zachowany klei mamuta 
oraz cięśó kości glenlowej tego 
zwierzęcia. ,

Dyrekcja kopalni siarki skon 
taktowała się z Katedrą Paleon
tologii Akademii Górnlczo-Hutni 
czej w Krakowie, w celu zapew 
nienia dozoru naukowców nad 
wykopami, w których prawdopo 
dobnie będzie można znaleźć jesz 
cze lnn<> szczątki przedhlsżorycz 
nyeh zwierząt.

Na co 
pozwalają sobie 
hitlerowcy 
w Foku 1957

BERLIN. — Teatr w Bad 
Grund (Dolna Saksonia) wy
stawił znaną u nas sztukę 
„Dziennik Anny Frank". W 
toku przedstawienia — jak 
donosi Agencja France Pres- 
se — zorganizowane grupy 
hitlerowców wdarły się na 
scenę, usiłowały wyprzeć z 
niej aktorów i skandowały: 
„Nie damy alę reedukować!"

Na sali doszło do bójek mię 
dzy hitlerowcami a — plsze 
agencja — częścią publiczno
ści. „Względny spokój — czy
tamy dalej w komunikacie — 
został przywrócony i przed
stawienie mogło się odby
wać".

JAPOŃSKA DELEGACJA 
GOSPODARCZA WYJECHAŁA 
DO POLSKI

NOWY JORK. W doniesieniu 
z Tokio agencja Associated 
Press Informuje, ii 11 bm. opu 
kolia stolicę Japonii delegacja 
handlowe w składzie trzech o- 
sób, udająca sle do Polski w 
celu przeprowadzenia rokowań 
handlowych. W skład delegacji 
wejdzie dalszych 8 członków, 
którzy znajdują się obecnie 
w Hamburgu.

Na czele delegacji stoi Ta- 
kao Miyake, który przed opu 
szczenlem Tokio oświadczył 
dziennikarzom, że jest pełen 
nadziei, li w wyniku rokowań 
zostanie podpisany układ han
dlowy polsko-japoński.

UPADEK RZĄDOWY 
SUHRAWARDY

DELHI. W piątek rano do 
tychczasowy premier Paklsta 
nu N. S. Suhrawardy zrezyg 
nował z zajmowanego stanowi 
ska. Prezydent Iskander Mirza 
zwrócił sie do przywódcy Li 
gl Muzułmańskiej Ismaila 
Chundrlgara z prośbą sfor 
mowanla nowego gabinetu.

Koalicyjny rząd premiera 
Suhrawardy, który trwał 13 
miesięcy, uległ rozbiciu z 
chwilą wystąpienia zeń mini
strów Partu Republikańskiej, 
Republikanie domagali się re 
organizacji administracyjnej 
Pakistanu zachodniego, czemu 
przeciwstawił się Suhrawar
dy. W wyniku sporu dotych
czasowa koalicja rządowa u- 
legła rozbiciu,

GRYPA AZJATYCKA TRWA
LONDYN. Jak wykazują o- 

atatnle doniesienia, fala epi
demii grypy azjatyckiej w kra 
Jach Europy zachodniej przy 
blera na sile

FRANCJA — około M proe. 
uczniów szkół paryskich cho
ruje. We wschodniej Francji 
zamknięto wiele szkół.

SZWAJCARIA — ilość Zacho 
rowań na grypę dwukrotnie 
wzrosła w porównaniu z ub. 
tygodniem.

AUSTRIA — w całym kraju 
zamknięto 273 szkół, w tym 
21 we Wiedniu, albowiem więk 
azość młodzieży choruje na 
grypę. Zanotowano 1 wypad- 
ków śmiertelnych.

W Berlinie zachodnim zmar 
lo w ostatnim tygodniu na 
grypę I osób.

RUCH STRAJKOWY
WE FRANCJI

PARYŻ. W dniu 9 hm. w 
całej Francji strajkowało po 
nad 60 tys. robotników zakła 
dów państwowych. W Nantes 
demonstrowało 8 tys. metalów 
ców. a na Bulwarze Haus- 
amana w Paryżu 3 tys pra 
cewników jednej z fabryk a- 
paratów radiowych okręgu sto 
łecznego.

DELEGACJA 
KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII CZECHOSŁOWACJI 
W RZYMIE

PRAGA. Do Rzymu przyby 
la delegacja Komunistycznej 
Partu Czechosłowacji z człon 
kłem KC 1 redaktorem naczel 
nym „rudeho prava", 
Vladlmirem Kodtsklm na czele.

Delegacja czechosłowacka 
przeprowadzi rozmowy z przed 
stawlctelaml Włoskiej Partii 
Komunistycznej na tematy tn 
teresujące obie strony oraz 
w celu lepszego zrozumienia 
problemów stojących przed 
każdą ■ partii.

Sprawozdawca parlamentar 
ny PAP informuje:

Do laskj marszałkowskiej 
wpłynął ostatnio rządowy pro 
jekt ustawy o dodatkowych 
kredytach na 1957 r. Projekt 
ustawy przewiduje zwiększe
nie o 2 miliardy zł wydatków 
budżetu centralnego ustalo
nych ustawą budżetową na br. 
i wskazuje równocześnie źró
dła pokrycia tych wydatków 
ponadplanowymi dochodami.

Projekt przewiduje zwięk
szenie — w porównaniu z u- 
stawą budżetową — wydat
ków na zasiłki (chorobę itp.) 
o 650 min zt Konieczność ta 
powstała z powodu tego, iż 
absencja chorobowa była wyż 
sza niż przypuszczano oraz ze 
względu na przekroczenie pla 
nowanej wysokości zasiłków.

Wysokość ‘zasiłków -uzależ
niona jest, jak wiadomo, od 
zarobków pracownika. Ponie
waż zarobki są wyższe od pla 
nowanych na br., a więc 1 wy 
płaty na zasiłki odpowiednio 
wzrosły.

Projekt zakłada także pew
ne zwiększenie wydatków na 
renty w związku z tym, że 
liczba rencistów wzrosła wbr. 
szybciej niż przewidywano.

Przedłożony Sejmowi pro
jekt przewiduje także wzrost 
niektórych wydatków w in
nych działach budżetu na su

mę 1.300 min zł. Wydatki te 
związane są ze wzajemnymi 
rozliczeniami dokonywanymi 
przez poszczególne resorty. 
Mają one charakter formalny, 
buchalteryjny i nie wpłyną 
na rzeczywiste obciążenie bu
dżetu.

Proponuje się pokrycie do
datkowych wydatków ponad
planowych wpłatami gospo
darki uspołecznionej z tytu
łu przekroczenia planu aku-' 
mulacji na sumę 1.250 min zł 
oraz dodatkowymi wpłatami 
z tytułu składek na ubezpie
czenia społeczne na kwotę 
795 min zł. Składki te wzro
sły, ponieważ stanowią odse
tek funduszu płac, który zo
stał przekroczony w wyniku 
zrealizowania z nadwyżką 
planów produkcyjnych oraz 
w wyniku podwyżek płac.

Podobne zmiany w budżecie 
dokonywane były w poprzed
nich latach, jednakże wprowa 
dzono je na podstawie uchwał 
Rady Ministrów. W tym roku 
rząd po raz pierwszy przed
stawi) zmiany w budżecie, za
chodzące w toku jego realiza
cji do zatwierdzenia Sejmowi. 
Należy się spodziewać, że pro
jekt ustawy w sprawie tych 
zmian rozpatrzony zostanie 
przez Izbę na jedny -. pierw 
szych posiedzeń ses. jesien
nej.

ciach, które ponoszą duże 
straty, a poza tym blokują 
wagony na kolei.

— Czy może pan wymienić 
kilka instytucji, które bloku
ją wagony?

— Czy to konieczne? W tej 
chwili nie mam pod ręką 
tych danych, mogę jednak za 
pewnić, że wystarczy wziąć 
książkę telefoniczną, aby sy
pać przykładami jak z dziura
wego worka.

— Dziękuję.

Rumienie transportu samo- 
h udowego w Kołobrzegu, 

Wałczu, Szczecinko... Pomoże 
to: klientom, kolei i — nam— 

Rozmawiał:
ZBIGSZA

ZSRR wypowiada się za całkowitym 
bezwarunkowym zakazem 

broni atomowej i wodorowej 
Z obrad Komisji Politycznej 

Zgromadzenia Ogólnego NZ

SAMOBÓJSTWO
CZY MORDERSTWO}

Zwłoki
ZONY
NIEMIECKIEGO DYPLOMATY 

znaleziono 
w kanale
pod Madrytem

PARYŻ. Hiszpańską agencją pro 
imi podaje, te w miejscowości 
Manzanares el Real pod Mądry 
km znaleziono ciało tony II se
kretarza ambasady niemieckiej w 
Midryct. Klasseun,

Na zwłokach pani Klasaen, któ 
r znaleziono w kanale nie stwier 

dtono żadnych śladów gwałtu.
Zom dyplomaty atoaąłookiego, 

która mlato udat slą do Miotałoś 
t mnienUa wMMmMa 8w4|_WmUM 
wyjeetiaia «o MaaKtres BlwAwką.

ZASTĘPCA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM MRN 
W CIEPLICACH-ZDROJU

Usunięty za 
kacykostwo

Skargi ludności na samowol 
ne postępowań!* w sprawach 
mieszkaniowych zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
MRN w Cieplicach — Stani 
sława Wasileni spowodowały 
powołanie przez Prezydium 
Pow. Rady Narodowej w Je 
leniej Górze specjalnej korni 
sjl dla zbadania tych spraw. 
Działalność komisji potwierdzi 
la słuszność zarzutów stawia 
nych Wasileni. Uchwałą sesji 
MRN w Cieplicach Wasilenia 
odwołany został z zajmowa
nego stanowiska 1 usunięty 
ze składu prezydium.

warto podjtreśllć, te oczysz
czanie aparatu rad narodowych 
prowadzone jest w woj. Wrocław 
rklm energicznie Wasilenia jest 
tło i kolei członkiem prezydium 
terenowej rady narodowej, na 
Dolnym Śląsku usuniętym W br. 
se stanowiska W większości wy 
padków przyczyną usunięcia człon 
ków prezydium rad ( ich sta
nowisk były: samowolą lab nad u 
żyda w gospodarce. Wiele tych 
spraw ąnajazle twój epilog w.

NOWY JORK. Na czwart
kowym posiedzeniu poran
nym Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przemawiali delegat Stanów 
Zjednoczonych Henri Cabot 
Lodge oraz przedstawiciel Ja
ponii Koto Mas Udaira.

W dalszym toku obrad Ko
misji Politycznej Zgromadze
nia Ogólnego NZ wygłosił ob
szerne przemówienie szef de
legacji radzieckiej, minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Gromyko.

Podkreślił on m. In., że rzą
dy niektórych państw, a zwła
szcza państw — członków 
NATO lansują wyścig zbro
jeń, utrzymują świat w napię 
clu i niedopuszczają, aby ONZ 
poczyniła chociaż jeden kon
kretny krok w kierunku roz
brojenia.

Główną odpowiedzialność 
za kontynuowany wyścig zbro 
jeń — stwierdził Gromyko — 
ponoszą mocarstwa zachod
nie, które montują agresywne 
bloki a w polityce zagranicz
nej stosują zasady „zimnej 
wojny".

Następnie delegat radsleckl 
przedstawił atanowteko Związku 
Radzieckiego w sprawie rozbro
jenia, przypominając to ZSRR 
proponuje przeprowadzenie po
ważnych redukcji sil zbrojnycn 
1 zbrojeń klasycznych dla izere 
Ku państw. Jednak mocarstwa 
zachodnie a szczególnie Stany 
Zjednoczone pod różnymi pre
tekstami czynią trudności w usta 
leniu poziomu do jakiego należy 
zredukować siły zbrojne. Ponadto 
mocarstwa zachodnie nie chcą Iść 
drogą redukcji budżetów przezna 
czonycli na cele wojskowe.

Związek Radziecki — kon
tynuował Gromyko — wypo
wiada się za całkowitym bez
warunkowym zakazem broni 
atomowej i wodorowej.

Następnie Gromyko przypora, 
niai o propozycjach rządu ra
dzieckiego, które miały na celu 
dopomóc w zawarciu porozumie 
nla w sprawie zakazu broni jądro 
wej Propozycje te jednak zosta. 
ły odrzucone przez mocarstwa za
chodnia, które kontynuują wyt-

Wyrok 
w procesie 
Harłmana
i współosk3rżonvC'

li bm. po trwającym blisko 
<lwą mlMląt-e proceaią sąd ogło
sił wyrok w sprawią Hartruaaa 
1 wapóloskarżonych.

Główny oakartocy Władysław 
Hartmsn, skazany został na karę 
II lat więzienia, oak Adam Ura 
sldskl na to lat więzi cizia, osk. 
Julian Cfeąefełowaki na ł lat* 
wlęslanla, s Mk WiedlNUW 

m M »•*« wtąnśąełą.

elg zbrojeń również w dziedzinie 
produkcji broni atomowej i wodo 
rowej.

Związek Radziecki uważa 
—- oświadczył Gromyko — że 
jest rzeczą konieczną wpro
wadzenie zakazu broni atomo 
wej i wodorowej, oraz znisz
czenie istniejących zapasów 
tej broni.

Zaprzestanie doświadczeń z 
bronią jądrową — podkreślił 
delegat radziecki — nie jest 
jeszcze rozbrojeniem lecz za
warcie porozumienia w tej 
sprawie miałoby bardzo po
zytywne następstwa.

W dalszej części przemówię 
nla Gromyko poruszył kwe
stię kontroli rozbrojenia i 
ściśle związaną z tym zagad
nieniem sprawę zaufania mię 
dzvnarodowego.

W zakończeniu Gromyko 
wyraził nadzieję, że omówie
nie w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
tprąw związanych 3 rozbroją 
niem być może w pewnej mie 
ne zadośćuczyni pragnieniom 
milionów ludzi, któny ocze
kuję nie iłów, łącz czynów w 
rozwiązaniu aprawy rozbroje
nia.

PAŃSTWOWA Komunika
cja Samochodowa. W ga

rażach PKS ciągle stnją puste 
ciężarówki z przyczepami. Ma 
>o kto zwraca się do dyrekcji, 
żeby skorzystać z usług trans 
portu drogowego.

Dlaczego?
-A PKS?

Dyrektor PKS w Koszali
nie, ZBIGNIEW WRÓBLEW
SKI powiada:

— Jesteśmy w nikłym stop 
nlu zaangażowani w przerzu
tach towarów. Na sto pojaz
dów o łącznej nośności kilka
set ton wykorzystujemy za
ledwie około 40 proc. Reszta 
wozi kamienie, żwir... Jednak 
większość stoi bezczynnie w 
remizach. Żeby ratować sytu
ację wysyłamy nasze wozy do 
innych województw, gdzie 
chętnie korzysta się z ofero
wanych usług. W szczytowym 
okresie przewozów tabor PKS 
na naszym terenie spełnia w 
dalszym ciągu minimalną ro
lę...

— Dyrektorze, wiadomo re
dakcji, że opłaty za usługi są 
u was dość wysokie—

— Były. Obecnie radykal
nie zrewidowaliśmy taryfę za 
przewozy. Nasz transport Jest 
w tej chwili tańszy od trans
portu wewnętrznego różnych 
przedsiębiorstw o więcej niż 
40 proc. Nie blerzemy więcej 
za przewóz niż kolej. Prawda 
że braliśmy uprzednio drogo, 
że nie liczono się z klientem. 
Uważano blednie, że klient 
jest dla PKS, a nie odwrot
nie. Stąd stara niechęć wielu 
instytucji do PKS.

— Powoli odzyskujemy Jed
nak dobre imię. Coraz więcej 
zwraca się do nas klientów. 
Na razie są to przeważnie 
PZGS-y I GS-y oraz PZZ-ty. 
Zwracają sie też do nas Indy
widualni chłopi... Aby odcią
żyć kolej I rozwinąć nasze pla 
cówkl w województwie pla
nujemy Jak najszybsze uru-

OSZUSTKA ARESZTOWANA 

Nie udała się 
„sztuczka” 
z napadem

Kierowniczką dzielnicowego bln 
ta opalowego w Białymstoku — 
Jadwigą Sztremaj złożyła w Ko 
mendzie Miejskiej MO meldunek, 
U do blurą weszło dwóch nie
znanych osobników, którzy po 
sterroryzowaniu jej zabrali z 
kasy ponad U tvs. zł.

Prowadzący śledztwo funkcjo 
nariusze MO potwierdzili fakt zde 
malowania biura podczas rzeko 
mego napadu. Brak było jednak 
jakichkolwiek śladów przenlęP- 
ców. Przyparta do mani Sztro- 
maj przyznała sie, It plenlańM 
przywłaszczyła sobie, a napad sfln 
gowala dla ukrycia pneetępstwa. 
Nieuczciwą kteiwwniczką ąrento. 
weno.

NIEDZIELNE IMPREZY 
SPORTOWE

PIŁKA NOŻNA ,

Fitiurze klasy A | B obu grap 
kończę w tą niedzielę rozgrywki 
mistrzowskie. W klasie A najważ 
nlejuym meczem będzie spotka 
nie Bałtyku Koszalin s Pogonią 
Połczyn.

W pozostałych meezach wystą 
plą: ZŁOCIENIEC: Oltmp — Re 
gą Świdwin, ZŁOTOWI Sparta 
— Iskra Białogard, SŁAWNO: 
Stawa — Barka Kołobrzeg, CZŁU. 
CHOW: Hast — Sokół Karlino. 
Mecz ten ma również duże zna 
erenie dla obu zespołów. Wygra 
na Sokola otwiera mu drogę do 
zdobycia tytułu wicemlstrzow- 
aklego, natomiast wygrana gos
podarzy zwiększa ich szanse na 
pozostanie w klasie A

KLASA B. GRUPĄ „POŁUD
NIE": Start Miastko — włók
niarz Okonek, KS Debrzno — 
Gryf Barwice. Olimpia Watcy 

— Drzewiarz Swlerczyna, Lechla 
Szczecinek — Polonia Jastrowie, 
Darzbór Szczecinek — Sparta Zlo tów.

GRUPA „PÓŁNOC": Bytosrla 
Bytów — stawa Sławno, LZS 
Tychowo — Czarni Słupsk. Gryf 
Słupsk — TKS Ustko. Szkwał 
Darłowo — Barką Kołobrzeg. Grą 
nlt Koszalin — Błękitni Biało
gard.

.OFIARA
WŁASNEJ NIEUWAGI.., 

śmierć na torze
Ofiarą własnej nieuwagi pad 

Ltetnl pracownfli Fellk« Andrys: 
zak. Przechodząc przez tory koi 

Jowe na linii ląeząeej Poddębic 
z Kutnem, nie zauważył on na< 
jsódtającego pociągu Pod kołam 
lokomotywy Andryśoaak Bonlós 
ąmlert m mtojeoK

Juniorzy rozegrają kolejną serię 
spotkań mistrzowskich. Iskro Bla 
logsrd gości koszaliński Granit, 
Ilytoyln Bytów gra z Bałtykiem 
Koszalin, Czarni Słupsk wyjeż 
dtają ną mecz do TKS Ustka.

BOKS 

ane'kań mistrzn 
wsMch w ni lidze bokreniklej 
nrzynosi i -stenujące zestawienie 
nar: Bałtyk KoszaMn — tachta 
Szczecinek, Gryf Wejherowo -z 
W^ła T»w | TmbtM BlMas 
- <*Tt ROPA.

Rybacy 
łowią
mniej na trzy dni 1 po każ 
dym wyładunku procent wyko 
nania planu rośnie gwałtów 
niej niż w Innych bazach.

W dniu wczorajszym na lo- 
wiskach kołobrzeskich i dar 
łowskich notowano dość do* 
bi^ wydajność. Osiągnięto wy 
nlki w granicach 35—50 
skrzyń z jednego holu. W o- 
statnich dniach pokazały się 
duże ilości szprota.

OBOWIĄZUJĄCY Od 1 patdzler 
nlka zimowy cennik nz szprota, 
zachęca rybaków do połowów tej 
poszukiwanej na rynku ryby. Mo 
żerny Jedynie tyczyć sobie by 
przemysł przetwórczy w odpo
wiedni sposób przerobił otrzyma 
ne transporty l dostarczył je na 
rynek.

(wt)

Sztuczny 
satelita
klóra wywindowała sztuczny 
Ciężyć zamiast spaść wsku 
tek utraty energii w niższe 
warstwy atmosfery 1 tam spa
lić się, krąży za satelitą na tej 
samej wysokości, jest dla nas 
niespodzianką — powiedział 
uczony ukraiński.

Mówiąc o stanie nauk! ame
rykańskiej w dziedzinie budo 
wy sztucznych satelitów Ziemi 
prof. Szczerban oświadczył, że 
— jego zdaniem — uczeni Sta
nów Zjednoczonych kroczą obe 
cnie tuż za nauką radziecką, 
rozwiązują prawidłowo trudne 
praktyczne problemy i wkrótce 
niewątpliwie osiągną swój cel 
— wypuszczą sztuczny księżyc. 
.Jednakże my — dodał uczony 
— nie będziemy w ciągu tego 
okresu stać w miejscu".

Prof. Szczerban powiedział, 
Iż 7 listopada br. wypuszczony 
zostanie w przestrzeń sztuczny 
księżyc „większy i lepiej wy- 
Dosażony" niż lego krążący 
obecnie dookoła Ziemi „starszy 
brat".

MOSKWA. Poniżaj podajemy ta 
fragmenty drohiargowaro „ROZ
KŁADU JAZDY" sztnrznego kulą 
życą, które mogą ralnterełowić 
poliktrh radioamatorów I mięsa 
kańców pewnych rbszarów kraju. 
Są to miasta, nad którymi szybo 
wać będzie lilipuci „księżyc" oraz 
terminy przelotu według czasu 
warszawskiego).

11 PAŹDZIERNIKA
STAMBUŁ — 20.33. 8EWASTO. 

POL — 20,38, CHARKÓW — 20,38, 
MARSYLIA — 22.12, MONA
CHIUM — 22.13, RYGA — 22.15, 
LENINGRAD — 22.11.

11 PAŹDZIERNIKA
REYKJAV1K — Łół, LENIN

GRAD — 3.13, MOSKWA — 3,1», 
BERGEN — 4,«, GOETEBORO — 
M8, WARSZAWA — ł.52 ODES. 
SA — Ó.54, LONDYN - 8.28, PA
RYŻ „ 8.21, PALERMO — 8.U.

MOSKWA. Na „ROSYJSKI 
KSIĘŻYC” czyha w ptzestwo 
rzach kosmicznych poważne 
niebezpieczeństwo — zderze
nie z meieoramt.

Jak Informuje kierownik 
sekcji meteorów Radzieckiego 
Komitetu do spraw MIędzyna 
rodowego Roku Geofizycznego 
prof. Fedyński, gdy rakiety 
wyruszą w pierwszą podróż 
międzyplanetarną będą się mu 
siały przedzierać przez mllfo 
ny cząstek meteorów. Sztucz 
ny satelita bombardowany 
przez mikro-meteoryty speł
nia w tym wypadku rolę zwla 
dowcy.

W przyszłości uderzenia 
meteorów o skorupę satelity 
będą rejestrowane za pomocą 
specjalnego mikrofonu.

Sztuczny księżyc już od ty 
godnia okrąża ziemię, jednak
że Jak dotychczas żaden me
teor nte uszkodził satelity, eo 
oznacza, że an! Jeden wielki 
meteor nie zderzy) się z nim. 
Na tej podstawie można obli 
czyć w przybliżeniu odległość 
między wielkimi meteorami 
krUącrm! w pPM^nMl k«H



Kłopoty z nadmiaru?
Cały szereg faktów wskazuje, że ną rj-nku mięsnym powita

ją paradoksy, pą)y one zna4 ,, so^je przede wszystkim w 
miesiącach lipcu i sierpniu. Wprawdzie okres letni prze- 
szetlł, nie zaszkodzi jednak zastanowić się nad przyczynami 

^tamtych trudności, by nie po morzyły się one w przyszioici

O jakich to paradoksach na 
rynku mięsnym chcę pisać?

Zacznijmy od tego co rzuca 
się w oczy przeciętnemu oby
watelowi. W sklepach mięs
nych mamy za dużo słoniny, 
przy czym dotyczy to przede 
wszystkim słoniny solonej, 
natomiast brak jest często 
mięsa. W okresie letnim pun
kty spędu zawalone były trzo 
dą, której zakłady mięsne nie 
były w stanie przerobić. W 
czasie transportu świń prze
rzucanych z województw hp- 
dowlunych do konsumpcyj
nych padało setki sztuk. Na
raziło to gospodarkę na straty. 
Jeśli chodzi o województwo 
koszalińskie, to paradoks uwi 
dacznia się jeszcze 1 w ten 
sposób, że nawet nadmiar 
żywca w okresie letnim nie 
wpływa na lepsze zaopatrze
nie naszych sklepów. Gdy zaś 
mija okres „świńskiej prospe 
rity" województwo nasze, do
stawca mięsa dla innych te

ADRIA — Urlon w Wenecji.
Seanse o godz. 15. 17, 19 i 21.

WCK' — w sobole; nieczynne.
W niedzielę film pt. „Czarna 

teczka".
Seanse o godz. 15, 17. 19 1 21.
MUZA — czaroy.nica.
Seanse o godz. 18 i 20.
W niedzielę o godz. 19 f 18. 

O godz. 29 występ węgierskiego 
zespołu jazzowego

ZACISZE — Przemytnicy
Seanse o godz. 18 i 20.
MPRB — Fernand cowboy.
Scnas o godz. 19.
Klub TPPR — w sobotę — 

łultanat — seanse u godz. 18 1 20.
W niedzielę — Wielka przygoda 

— seanse o godz. 10 1 12.

PROGRAM II na tali 387 tn. 
na dzień 12 października 1957 r. 
(sobota).

Program dnia: 6.40, 15.05.
Wiad : 5.00, 6.00. 7.00, 8.00, ł.30, 

12.04, 16.00, 18.30, 20.00 23.50.
5.06 W rytmie tanecznym. 5.30 

Rozmaitości rolnicze. 6.1o Walce 
1 polki Józefa Straussa. 6.45 tar 
szc i tańce w wykon orkiestry 
dętej. 7.10 Muz. tan. 7.45 „Błękit 
r.a sztafeta". 8.06 Przegląd prasy. 
815 Piosenki różnych narodów. 
8 36 Utwory LIadowa 1 Kabalew- 
akiego. 9.20 Koncert rozrywkowy 
10.00 „Z frontu techniki". 10.1Ó 
Ludowe zespoły regionalne. 10.30 
Koncert Chopinowski. 11.30 Muz. 
rozr. 12.10 Audycja dla wsi. 12.25 
—15.05 Przerwa. 15.10 Pieśni kom- 
pozytorów polskich. 15.30 Aud. 
dla kółek żywego słowa pt. „Ucz. 
my się recytować". 16.05 Koncert 
rozrywkowy w wykon, małej or- 
klestry rozgłośni śląskiej PR 
16.45 Reportaż. 17.00 Koncert. 18.05 
Piosenki żołnierskie. 18.35 Muz. 
t aktualności. 19.00 Nowości muzy 
ki rozrywkowej 19.30 „Co nowego 
za granicą". 19.45 Miniatur’- orktel 
strowe. 20.23 Kronika sportowa. 
20.45 Muz. tan. 21.30 Audycja e- 
stiadowa. 22.30 Radziecka muzyka 
baletowa. 25.10 Muz tan.

PROGRAM H na fali 367 m. 
na dzień 13 października 1957 r. 
(niedziela).

Program dnia: 5.34, 12.54.
Wiad.: 0.00, 7.00, 8.00, 16.00, 20.00, 

23 50.
5.40 Muzyka „na dzień dobry". 

6 06 Od 'sola do orkiestry. 7.10 
Mel, operetkowe. 8.06 Przegląd 
prasy. 8 10 Wirtuozi muzyki roz. 
rywkowej 8.39 Muz. organowa. 
9.00 Fala 56. 9.15 „Amatorskie ze
społy przed mikrofonem". 9.35 
W rytmie walca. 10.00 „Nowe na
grania". 10.30 „Poezja i muzyka 
liryki Alfreda do Musset. 11.00 
Koncert życzeń. 12.04 Przegląd 
czasopism. 12.15 Kalejdoskop mu
zyczny. 13 oo „Luli, luli mój ma- 
lutkl" - pog. 13.13 Gra polska 
kapela Feliksa Dzierżanowskiego. 
13.45 Niedzielny magazyn dla wsi. 
14.00 „Prędka strzała amora" 
fragm. pow. Henryka Slenklewl 
cza. 14.30 Tańce kompozytorów 
radzieckich. 15.00 Dla dzieci audy
cja słowno • muzyczna pt. „O- 
twarta szkatułka". 13.45 Bach: 
preludium fuga i allegro es-dur. 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda 
rżeń międzynarodowych. 16.20 Kon 
cert orkiestry rozgłośni łódzkiej 
PR. 17.00 Muz. tan. 17.30 „Wesoły 
kramlk ". .19.00 Rozmaitości czyli 
magazyn literacki. 20.20 Wiad. 
sportowe 20.25 Wieczorna serena
da. 21.00 Mel. tan. 21.30 Matysla- 
kowie. 22.00 Ogólnopolskie wia
domości sportowe. 23.30 Lokalne 
wiadomości sportowe. 22.45 Utwo 
ry kompozytorów’ NRD

renów, sprowadza je do sie
bie z chłodni położonych w 
innych częściach kraju. Wy
syłanie żywca i ubitych sztuk 
do innych województw a spro 
wadzanie mięsa dla bieżącego 
zaopatrzenia sklepów wska
zuje, że coś tu nie gra.

Problem to bardzo obszer
ny. Omówię go w pewnej ko
lejności.

Zajmę się z początku za
gadnieniem „świńskiego 
szczytu" w miesiącach lipcu i 
sierpniu. Tym bardziej, że 
lest to problem ogólnopolski.

W żadnej gospodarce a 
szczególnie planowej nie moż
na tolerować braku koordy
nacji pomiędzy rolnictwem a 
przemysłem przetwarzającym 
jego płody. Przemysł musi 
szybko przetworzyć t'o co do
starcza rolnictwo, z drugiej 
jednak strony gospodarka roi 
na za pomocą d Kiśćów ekono 
mtcznych musi byc dopingo
wana do dostarczania takich 
produktów jak<e są potrzebne 
na rynku i wr okresach oraz 
ilościach możliwych do prze
robienia. Tymczasem równo
waga ta na ode rku mięsnym 
•.ostała zachwiana. Rzecz cha
rakterystyczna przy tym, że 
na zachwianie równowagi 
wpłynęła nie nadwyżka trzo
dy w ogóle lecz tylko nierów
nomierne dostawy w pew
nych okresach. Sedno rzeczy 
ieży w tym, że terminy do
staw trzody na rynek i jej 
gatunek nie pokrywają się z 
potrzebami rynku i możliwo
ściami przetwórczymi prze
mysłu mięsnego.

Jest rzeczą normalną, że w 
lipcu i sierp-ui spada hodr- 
wła świń. W tym bowiem o- 
krcsle występuje brak pasz, 
przede wszystkim ziemnia
ków i chłop stara się wcześ
niej sprzedać trzedę. Tymcza 
sem u nas w miesiącu lipcu i 
s.trpniu chłopi dostarczają 
najwięcej trzody co powodu
je przeładowanie magazynów, 
konieczność zamrażania mięsa 
lip Ponieważ jednak mc nie 
dzieje się bez przyczyny rów
nież i to zjaw'sko zostało wy
wołane czynnikami ekono
micznymi. Lzząc się z mniej
szymi dostawami latem za- 
smsowaliśmy system wyraźne 
go uprzywilejowania rolni
ków sprzedających w tym 
czasie trzodę. Zwiększyliśmy 
przydział pasz treściwych za 
sztuki dostarczone w lipcu i 
sierpniu. W tym czasie chłop 
otrzymuje o 1 kg paszy wię
cej za kilogram żywca niż w 
innych porach roku. W prze
liczeniu na pieniądze chłop 
otrzymuje w lipcu za 100 kg 
żywca przeciętnie 400 zł wię
cej niż w innym okresie. Nic 
dziwnego, że latem dostawy 
żywca osiągają swój szczyt.

Ponieważ pora letnia nie
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jest odpowiednią do wzmożo
nego uboju a dostawy w tym 
czasie przerastają nasze mo
żliwości przerobowe pora już 
zastanowić się nad celowością 
tego premiowania.

Kontraktacja, 
która 

nic nie regtiluie 
» OCHODZIMY tu do pro- 
|T| blemu kontraktacji w 

ogóle. Celem każdej kon
traktacji jest powiązanie po
trzeb producenta z interesami 
przemysłu, a co za tym idzie 
konsumenta.

Oczywistą jest rzeczą, że 
dostawy wielu płodów rol
nych cechuje sezonowość. Mu 
si się z tym liczyć przemysł 
rolny dostosowując odpowied
nio swą produkcję lub też 
gromadząc zapasy w czasie 
sezonu.

Niełatwo jest też zsynchro
nizować produkcję rolną i 
przemysłu przetwórczego tak 
by „pasowały" one do siebie 
idealnie. Temu właśnie celo
wi służy kontraktacja.

Umowy kontraktacyjne za
strzegają terminy dostaw po 
to, by zapobiec żywiołowości 
i zabezpieczyć systematyczne 
rozłożenie dostaw, tam gdzie 
jest to możliwe, na przestrze
ni całego roku.

Dla przedstawienia błędów 
naszej kontraktacji posłużę 
się przykładem.

Bekoniąrnie prowadzą kentrak 
tacje iztuk bekonowych. Ponie
waż produkcją bekonów uząleź 
niona jest w poważnej mierze 
od naszego eksportu zakłady te 
kontraktują tyle He aktualnie po 
trzebują i w takich terminach 
by zapewnić ciągłość produkcji. 
I to Jest właściwie pojęta kon 
traktacja. tnacacj wygląda kon
traktacja innego rodzaju żywca. 
Kontraktacja jest nlczynj nie
ograniczona. Z każdym chłopem, 
który zgłasza się do GS-u podpl 
sywana jest umowa a tym samym 
państwo zobowiązuje się do kupie 
nia dan- j sztuki po cenach pre 
nitowanych, Ponadto umowa ohej 
muje okres tylko dwóch mleeięey. 
W tych warunkach obecny sy 
stem kontraktacyjny nie reguluje 
dostaw żywca na przestrzeni ro
ku ani co do llosei ant co do 
terminów. Ponadto specjalne bódź 
ro zaitosoavaiio latem co spowo 
dowało wzmożeni dostaw w cm 
sle niekorzystnym. Dowodem, że I 
kontraktacja nie spełnią swojej 
regulującej roli może być takt, 
że w woj. lubelskim wykonano 
latem tego roku plan skupu żyw. 
ca aż w 230 proc. (rz.ucono nlespo 
dziewanle na rynek o 70 tys. 
sztuk trzody więcej niż to prze 
widywał plan) Na taką poda* 
nie były przygotowane zakłady

I mięsne co spowodowało znaczne 
trudności. W parę miesięcy potem- 

: żywca jest brak 1 jemy tylko': 
I mrożone mięso. A przoelei nań, 
■ siwo po to chyba zapewnia spe 
cjaine przywileje kontrAktującym 
(węgiel i passe) by dostarczali 
oni surowiec wtedy gdy jest 
potrzebny.

Następna sprawa to regula
cja aa pośrednictwem kontra
ktacji gatunku trzody. Obec
ny system kontraktacji wy
raźnie uprzywilejował sztuki 
tłuste. Rolnictwo nasze zaczę
ło więc przede wszystkim ho
dować świnie typu słonlno- 
wo-mięsnego. Nie opłaca się 
bowiem przy istniejącym sy
stemie klasyfikacji hodować 
sztuk mięsnych o wadze 100 
kg. W tsj sytuacji nastąpiły 
nadwyżki słoniny a brak mię
sa. Wskazuje to na koniecz
ność wprowadzenia takiego 
systemu cen żywca aby opła
calnym było również hodować 
trzodę na mięso.

Wśród działaczy spółdziel
czości samopomocowej, która 
zajmuje się sprawami kon
traktacyjnymi można usłyszeć 
głosy, że przy obecnym roz
woju hodowli, wynikającym z 
uzdrowienia gospodarki rol
nej, kontraktacja żywca w 
ogóle nie jest potrzebna. Ich 
zdaniem wystarczy skup wol
norynkowy. Wydaje się, że 
jest to stanowisko zbyt skraj 
ne. System kontraktacji po
trzebny jest nadal by regulo
wać produkcję rolną zgodnie 
z potrzebami przemysłu 1 na-

W DZIENNIKU LUDOWYM
już ukazują się fragmenty PAMIĘTNIKÓW MACIEJA 
RATAJA. Są to wspomnienia z okresu 1918—1927 r., 
które zawierają bardzo ciekawy materiał historyczny. 
Jeżeli chcesz zapoznać się z ich treścią, kup 
i przeczytaj DZIENNIK LUDOWY, który możesz 
nabyć we wszystkich kioskach „Ruchu". — Numery 
brakuiące możesz zamówić w Ludowej Spóld-iełni 

Wydawnicze!. Warszawa, Al. Jerozolimskie 123.
K—1293

dawać jej właściwy kierunek. 
Do tego jednak potrzebna jest 
kontraktacja w pełnym tego 
słowa znaczeniu. Obowiązują 
cy obecnie system kontrakta
cji żywca nie daje państwu 
skutecznych możliwości regu
lowania. Warto by w sprawie 
reorganizacji systemu kon
traktacji żywca wypowiedzie
li się zarówno chłopi jak i 
działacze gospodarczy przede• 
wszystkim ze spółdzielczości • 
chłopskiej. Być może, że w ’ 
wyniku analizy udowodniona 
zostanie potrzeba ogranicze
nia kontraktacji do niektó
rych gatunków lub zmiana 
bodźców. Zmiany takie mu
szą przecież być dokonywane ' 
zależnie od sytuacji na ryn-! 
ku. Przemiany jakie przeszła . 
w ostatnim czasie wieś nic- , 
wątpliwie uzasadniają ko
nieczność przemyślenia tych 
spraw.

Nie można doić 
bez końca

Gdy jestem już przy spra
wach hodowli trzody warto 
poświęcić parę uwag zagad
nieniu hodowli bydła. Na o- 
statniej sesji WRN tow. Per- 
nal poinformował, że ilość 
bydła w ostatnim roku zmniej 
szyła się o 4.690 sztuk przy 
czym przypada u nas przecięf 
nie o 50% mniej bydła na he
ktar niż wynosi średnia kra
jowa. Nie jest to tylko pro
blem koszaliński. Niedawno 
„Zycie gospodarcze" w arty
kule M. Jjżwlaka pt. .Co z 
pogłowiem cydła" sygnalizo
wało spadek pogłowia w ska- 
li krajowej o 1,7 prac. Z prze
prowadzonej analizy wynika, 
że o spadku zadecydowało 
zmniejszenie hodowli jałó
wek. Szukając źródeł autor po 
sługuje si» odpowiedzialni na 
ankietę rozpiianą przez pi
smo „Gromada -- Rolnik Pol
ski". Z wypowiedzi chłopów 
wvnlka. że obecnie rolnikom 
nie opłaca sle hodowla jałó
wek. Wpłynęły na to takie 
przyczyny jak dobre ceny 
mleka, przv których nie opła- 
Cr.lna jest hodowla cleiąt,-■ od- 
nadl feł doplns*'Jakl stwarza
ło kiedyś zwalnianie hodow
ców cieląt z części o’jowiązko 
wydr dostaw mleka.

Nasza służba agrotechnicz
na powinna wyjaśniać chło
pom, że źle robią, że zapatrzę 
nl w obecnie wysokie ceny 
mleka i masła doją starą kro
wę dopóki trzyma się ona na 
nogach nie myśląc o tym co 
będą doić za kilka lat.

Wprawdzie o tym co znaj
dzie się na hakach w skle
pach rzeźniczych decyduje 

: przede wszystkim hodowla, to 
i jednak wiele żnieży oa prze
mysłu mięsnegi. masarnictwa 
ttp, O fycb sprawach w na
stępnym atykule.

T. SOKOŁOWSKI

CZTERY PYTANIA

W listopadzie 
cykl filmów niemieckich w DKF

Dyskusyjny klub Filmowy 
w Koszalinie systematycznie 
rozwija swoją działalność. 
Członkowie jego, dzięki odpo
wiedniemu doborowi filmów, 
mają możność poznać jaką 
ewolucję przeszła sztuka fil
mowa i zapoznać się z arcy
dziełami kinematografii świa
towej.

W listopadzie przewidziany 
jest cykl filmów niemieckich 
z lat 1929—1934. Na cykl ten 
składa się 5 filmów, w tym 
3 wybitnego reżysera Georga 
Wilhelma Pcbsfa. Jako pierw 
szy zostanie wyświetlony 
film, w którym główną rolę 
kreuje słynna aktorka nie
miecka Marlena Dietrich. W 
pozostałych filmach członko
wie DKF zobaczą takich akto
rów, jak I^uiza Brooks. Giert 
Valesko, Korsner i inni.

Wszystkich miłośników X 
Muzy informujemy, że Klub

Filmowy przyjmuje jeszcze 
zapisy nowych członkóv. i pro 
wadzi dodatkową sprzedaż 
karty wstępu (w sobotę od 
godz. 20 w czytelni WDK).

Na zakończenie jeszcze infor
macja dla członków DKF: nasię 
pna projekcja odbędzie się w so
botę o godz. 21, w sali WDK. 
Wyświetlony zostanie film pro
dukcji angielskiej z 1934 r.

Komunikat
Koszaliński Oddział O- 

góinopolskiego Stowarzy
szenia Ateistów i Wolno* 
myślicieli organizuje w so
botę o godzinie 15 w O- 
środku Propagandy 1’artyj 
nej (ul. Armii Czerwonej) 
ponowne walne zebranie 
członków celem wybrania 
d gatów na ogólnopolski 
zjazd Stowarzyszenia w 
Bydgoszczy.

(P)

Jak się bawić to się bawić 
...a kto będzie sprzątał?
IF ubiegłą sobotę w świetlicy 

Technikum Ekonomicznego od
byta się huczna zabawa, urzą
dzona przez Miejski Komitet 
Odbudowy Warszawy. Kie za
brakło wódki, nie zabrakło „po
dróżników do Rygi". (czeg> 
ślady widoczne są na świeżo 
odnowionych ścianach i w ubi
kacjach), słowem — nie za-

»Zapłata« 
za pomoc

Niejednokrotnie już pisaliśmy 
o zdarzających się wypadkach 
niewłaściwego zachowania się 
wobec pracowników Pogotowia 
Ratunkowego. Niestety, wypad 
ki takie stale powtarzają się. 
Jak nas informuje Pogotowie 
Ratunkowe, w dniu 9 bni. Al
fred Wojciechowski zamieszka 
lę przy ui. Armii Czerwonej 24 
wezwał karetkę do swojej cho
rej żony. Lekarz od razu nic 
mógł stawić się, ponieważ 
wszystkie karetki były w tere
nie. Kiedy po upływie pól go
dziny przybył na miejsce wv 
padku — Wojciechowski powl 
tal go stekiem obelżywych wyz 
wisk. '

Chyba człowiek spieszący na 
pomoc drugiemu nie zasługuje 
na takie potraktowanie Wójcie 
cbowskiego nic nie usprawiedli 
wia. bo jak stwierdził lekart. 
bynajmniej nie zachodziła po
trzeba udzielenia natychmiasto
wej pomocy.

(PI

WARTOŚCIOWE NAGRODY

Konkurs LPZ
Z okazji zbliżającej się XIV 

rocznicy powstania Wojska 
Polskiego i obchodzonym 
obecnie Tygodniem LPZ, Wo 
jewódzki Zarząd LPŻ w Ko
szalinie ogłosił krótki kon
kurs.

Zadania konkursowe wraz 
z kuponami należy wyciąć i 
Po wypisaniu odpowiedzi, po 
daniu nazwiska i miejsca za
mieszkania przesłać na adres: 
Zarząd Wojewódzki LPZ w Ko 
szalinie, ul. Matejki 7.

Ogółem zamieszczone zosta
ną cztery zadania konkurso

brakło wszystkich .wtrakcji*’ 
umilających przeważającą więk
szość koszalińskich zabaw pu
blicznych. Trudno. Widocznie 
inaczej weselić się nie umiemy, 
z kulturą tzw. życia codzienne
go, od dawna wzięliśmy roz
brat. Ale można było przynaj
mniej po skończonym „ubawie"’ 
nazbierać resztki uczty i jako 
tako uporządkować lokal. W 
tej chwili młodzież ucząca się 
•o Technikum nie może korzy
stać ze świetlicy. Na stołach 
pozostały brudne szklanki, zaś 
na „gruzach" bufetu resztki ne 
sprzedanego jadła i napojów 
(nadpsuta kiełbasa, czekolada, 
wino, wódka itp ).

Woźny Technikum nie jest 
obowiązany dopilnowania „za
bawowych remanentów". Za 
pozostawione rzeczy ktoś prze
cież musi odpowiadać.

Może więc, proszę organizato 
rów. ktoś wreszcie pofatyguje 
się do Technikum? Przyjemność 
przyjemnością, ale obok tego 
są również obowiązki.

(ax)

we. Odpowiedzi należy nadsy 
,‘ać łącznie po zakończeniu kon 
kursu, ale nie później niż do 
31 października br.

Ogłoszenie listy nagrodzo
nych nastąpi przed 10 listopa 
da

Wykaz nagród i pierwsze 
zadanie konkursowe zamieści 
llśmy w numerze wczoraj
szym.

ZADANIE NR 2
Należy wymienić najmniej 

6 dyscyplin szkoleniowo-spor 
towych prowadzonych przez 
LPZ.

Epilog bójki 
podczas 
zabawy w MPKB

5 bm. przed Sądem Pu- 
wiatawym w Kopalinie 
stanęli: Władysław Olszo
wy — dyrektor Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remon
towo-Budowlanego w Ko
szalinie oraz Aleksander 
Olszowy.

Obydwaj, ojciec i syn zo 
stali obciążeni zarzutem 
udziału sv bójce, w wyni
ku której pobili oni Bogda
na K„ powodując u niego 
stałe zeszpecenie twarzy.

W dniu 28 kwietnia br. 
w MPR-B zorganizowane 
potańcówkę, w k'óre1 m. 
in. wzięli również udział 
i dwa.1 oskarżeni. Pod ke 
nieć zabawy doszło do a- 
wantury, no której Włady
sław i Aleksander Dięzo- 
wy vbrojenl w butelki wv 
bi*g!' nr-ed hndvnek. bt- 
Jąc detMiwte ładnego » 
uczast-Jtów zabawy.

OzkaHeni nie nrzyzn^H 
«’a do winy, w’-łą<”iat’C. 
ła to nn< twłi a*ąkn”'ąnf ł 
A-tąlfilł f-danfe w nh-nole 
wln-łtal w gwlalla »a-
<ą-,„A I Iwaaeb

n'e dat w’»a» 
। w

CW-on-aaaa kara 
mkn wiezienia rat A O’- 
•znwago na 8 miesiąc” wt" 
tlenia.

ZE

W dniu wczorajszym w godzi 
naeh rannych prrw ul. Wąryń- 
skięgo znąleilono klucre. Zeuba 
jest do odebrania w redakcji.



Grypa jak najbardziej 
aktualna

»Ikenaba« 
sztuka układania 

kwiatów
Pierwsza rzecz, która sl? rzuca 

w oczy przyjeżdżającemu do Ja
ponii Europejczykowi, to c^brzy 
mle bukiety kwiatów, które ocze 
kujący ofiarowują przyjezdnym, 
a których układ różni sio całko 
wicie od wiązanek kwiatów, ja
kie widujemv wszędzie na świę
cie. Wrażenie to potęguje się 
w m‘arę bliższego poznawania 
Japonii.

Kwiaty odgrywała tu dużą rolę 
W życiu cod/.lennym. Widzi się 
je nu każdym kroku, w restau
racji. pokoju hotelowym, w naj 
zkromniejszym domku japońskim. 
Sa on'* nieodłączną ozdobą sto 
łu. Wokół każdego domku są 
maleńkie ogródki, istne dzieła 
sztuki. W każdym domu są kwia
ty, lub inne rośliny, misternie 
ułożone w wazonach, koszach, na 
talerzach. Bukiety stoją na sto
łach wiszą na ścianach, zajmują 
zaszczytne miejsce w japońskim 
domu, w tzw, tok »noma — ni* 
wy w repretentacyjnym pokoju. 
Przed tym bukietem składa u- 
kton każdy gość.

.,Ik?naba“ — sztuka „Żywych 
kwiatów’** znana Je*l we wszyst
kich warstwach społeczeństwa Ja
pońskiego. Jest ona własnością 
wielkich estetów i prostych chi o 
pów. Stanowi nieodłączną część 
edukacji każdej kobiety

W chwili obecne' istnieje 300 
różnych szkół układania kwiatów. 
Dzielą sje one na dwie pedsta 
wowe grupy: formalna i natliral 
ha. Do grupy fożmalnrj należą 
ezkoły. które kierują sic zasadą, 
że bukiet przez specjalne uloże- 
nie kwiatów mi symbolizować nie 
ho. człowieka i ziemię, Slvl ten 
nazywa *ię ten-chi jln (niebo, zie
mia. człowiek*,. Druga grupa, 
mniej lir/na. kultywuje sfv| zw-i 
nr nagęlre. który rozwijał sic 
głównie wśród intelektualistów w 
XVIII w. Styl ten opiera Nie 
bardziej na naturalnel tendencji 
danej rośliny do zajęcia takiej 
tzy innej pozycji.

Ciekawe, że do układania bu
kietów wykorzystuje tir naiprost 
•«e kwiaty i rośliny rocnące ko 
lo domów. Kwiaty układane rh 
zawsze z własnymi liśćmi, a nie 
jak np. w Europie z asparagu
sem czy paprocią.

Poza bukietami g kwiatów wl 
dzimy kwiaty we włosach gejsz, 
kwiaty na kimonach. Deseniowe 
materiały mają ijczęściej moty 
wy roślinne. Częste są wystawy 
kwiatów, szczególnie wystawy 
chryzantem, Różne świętą noszą 
nazwę kwiatów: tak np. 3 mar 
ca jest świętem kwitnącej hrzo- 
*kbinl, 5 marca świętem Irysów 
IM

Chryzantema stała «lę w pew- 
n«j mierze symbolem Japonii. 
Nigdzie na święcie nie ma tylu 
odmian tego kwiatu, co w Japo
nii. Kwiat wiśni I chryzantema — 
to ulubkne kwiaty Japończy
ków. (AU).

WANDA aTANICKA

Agencja Reutera podała na
stępujące dane n rozprzestrze
nianiu się grypy azjatyckiej 
w Europie:

GENEWA — ilość zachoro
wań na gn pę w Szwajcarii 
stałe wzrasta.

RZYM — we Włoszech — 
według nieoficjalnych obli
czeń — na grypę azjatycką 
choruje około miliona osób. 
50 osób1 zmarło.

HAGA — 4.5 procent Holen
drów le>y w łóżkach. Dzien
na ilość zachorowań wynosi 
70 tysięcy.

KOPENHAGA — ze wszyst
kich państw skandynawskich 
w Danii zanotowano najmni*.! 
szą ilość zachorowań na gry
pę. W Szwecji nątomiąst i w 
Norwegii grypa rozprzestrze
nia się dosyć szybko.

WIEDEŃ — Austria prze
żywa już drugą fale epidemii 
grypy. Wiele szkól zostało 
zamkniętych.

BELGRAD — w stolicy Ju
gosławii 50 tvs, o«ób choruje 
na grypę azjatycką.

Samolot 
wylądował 

na... dachu
U7 godzinach popołudniowych 

? bm. we wsi Łyski klBiUługo- 
.•taku spad i na dach jednego 
z domów samolot szkoleniowy 
białostockiego aeroklubu. p<io- 
towany przez Ryszarda Wróbla-

Jak się okazuje U róbel. po
chodzący z tej samej wsi — 
zaczai wykonywać ewoiucie na 
niskiej wysokości. U7 pewnym 
momencie stracił on panowa
nie nad maszyną i samolot ru
nął zrywając przewody telegra- 
i.czne oryz elektryczne. U’ 'ę- 
Zirłtacie samolot wyładował 
no:.', 'dachu.

Szczęśliwym trafem pilot nie 
cdniósł poważniejszych obni
żeń. U" pobliżu miejsca kata
strefy znajdowała się także ko- 
b ela z dzieckiem, która 
dzięki swej przutomności umy
słu — nie odniosła żadnego 
szwanku, samolot mdnak został 
poważnie uszkodzony.

Zagadkowa 
rzeźba w środku 
dębowego pnia

Jedna z letnich burz, która 
w bieżącym roku powaliła 
stary dąb przy ul. Sokolskie] 
w Radlinie, przyczyniła się 
do ciekawego odkrycia, w 
czasie cięcia powalonego drze
wa, jego właściciel, górnik, 
z kopalni „Ignacy" — Fran
ciszek Radka, odkrył we wnę
trzu pnia płaskorzeźbę głowy 
Chrystusa. Na płaskorzeźbie 
wyryte były inicjały S. K.

Jak się przypuszcza, rzeźbę 
tę wykonał nieznany artysta 
ludowy wprost na drzewie. 
Z biegiem lat płaskorzeźba ta 
zarosła, aż. 'kryla się zupeł
nie w środku drzewa. Pocho
dzeniem rzeźby 1 jej warto
ścią artystyczną, zająć się ma
ją historycy sztuki.

330 km na rękach
Siegfrid Waslberger — 33-let 

ni artysta z Salsburga. przebył 
na rekach 300-kilomefrową od 
ległość z Salsburga do Wied
nia. Podróż trwała 100 dni. 
Uzbrojony w specjalne orto- 
pedrczne rękawice, aktor ro
bił od 3 do 4 km dziennie.

Dochód z datków pienięż
nych, jakie zbierał podczas 
swej podróży. Waslberger prze 
znaczył na budowę ośroika 
sportowego dla ułomnych dzie
ci.

Wszystkim drużynom piłkar 
sklm, które chcą odnosić suk 
cesy radzimy zafundować so 
bie takiego oto bramkarza.

Pomidory w proszku
Amerykańscy specjaliści od 

przemysłu spożywczego opra
cowali metodę otrzymywania 
proszku pomidorowego na ska 
lę przemysłową. Polega ona 
na suszeniu świeżego soku po
midorowego w specjalnej apa 
raturze próżniowej. Tak spre 
parowany sok można długo 
przechowywać bez obawy ze
psucia. Proszek rozcieńczony 
wodą, daje napój, który jest 
podobno bardzo smaczny i 
pożywny.

»Bociania sensacja«
Koszalina

20 tysięcy liter 
na godzinę

Wydajność zwykłych linoty- 
pów wynosi 6—12 tysięcy liter 
na godzinę. „Linotyp-Mixer 
skonstruowany w NRF składa 
w ciągu godziny do 20 tysięcy 
liter. Tak wysoką wydajność 
udało się uzyskać dzięki zasto 
sowaniu taśmy perforowanej. 
Na perforatorze tekst zostaje 
„przetłumaczony" na odpo
wiedni układ otworów w pa
pierowej taśmie, a ta z kolei 
— włożona do linotypu — po
zwala na szybką pracę maszy 
ny.

»Samochodzik«
IV ramach Salonu Automobi 

lowego w Paryżu pokazano 
taką oto „ciężarówęczkę”. Wy 
soki mężczyzna nie dostaje 
do maski wozu. „Wozik” wa 
źy sobie 60 • ton i porusza 
się z szybkością 20—25 kilo
metrów na godzinę.

A złośliwi twierdzą, że tyl 
ko u nas były skłonności do 
gigantomanii.

Okulary 
dla kierowców
W Czechosłowacji produku

je się specjalne okulary chro
niące kierowców od oślepie
nia światłem reflektorów’ sa
mochodowych. Przy produkcji 
tych okularów, zwanych ..Do- 
lonit-Poloks" wykorzystano 
zjawisko polaryzacji światła. 
Zasadniczą ich częścią jest 
płytka polaryzująca, sporzą
dzona z tworzywa sztucznego 
poddaneao specjalnej obrób
ce.

Niemałą sensację na jednej 
i ruchliwszych ulic Koszali
na wywołało 10 bin. pojawie
nie się... bociana, który nie 
zważając na panujący ruch, 
majestatycznie kroczył środ
kiem chodnika.

Jak się okazało bocian ten 
jest stałym „mieszkańcem” Ko 
szalina. a w dniu tym wyko
rzystując piękną pogodę wyru 
szył po prostu na przechadz 
kę.

Bocian korzysta „z gościn- 
neści” Józefa Urbaniaka, za
mieszkałego przy ul. Waryń
skiego. Przed dwoma tygodnia 
mi w czasie wyjazdu służbo 
wego Urbaniak, znalazł go 
okaleczonego na łące, gdzie 
prawdopodobnie porzucony zo 
stał przez odlatujących współ
towarzyszy. Dzięki troskliwej

cpiece bocian już się wykuro 
wał i zżył serdecznie z całą 
rodziną Urbaniaka. (CAP).

»Cenne« 
wykopaliska

W mieście Reggio Emilia 
(Włochy północne) podczas ko 
pania fundamentów pod dom 
znaleziono większą ilość goc- 
kiej i bizantyjskiej biżuterii.

W cylindrze długości pół 
metra odkryto 15 złotych pier 
ścionków z szlachetnymi ka
mieniami, 3 złote naszyjniki 
i 5 złotych wisiorków wysadza 
nych szlachetnymi kamienia
mi.

Prócz tego znaleziono dwa 
drogie kamienie, złoty krucy 
fiks, 3 srebrne brosze i 60 
złotych monet

1

»Wieczna« latarka
Jedna, z moskiewskich fa

bryk produkować będzie la
tarki elektryczne, w których 
nie trzeba wymieniać co pe
wien czas ’ baterii. Źródłem 
zasilania są w niej dwa ma
leńkie akumulatory ładowane 
przez podłączanie do sieci 
elektrycznej prądu o napięciu 
220 V. Akumulatory podłą
czone do sieci gromadzą w cią 
gu 15 godzin energię wystar
czającą do palenia latarki 
przez 1,5 godziny.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Świdniku produ 
kuje m. in. helikoptery. 7. u&agi na swe Wysokie zalety są 
one poszukiwane również za granicą.

Aa zdjęciu: oblatywanie helikopterów na Mnisku ASK.
CA1 —jol. .Szyperko

— Wielkiej szkody nie będzie — wyjaśnił któryś. — To 
•panna nie wiesz, że diabeł, gdy się zestarzeje, wchodzi 
w mnicha? W niczyjej skórze lepiej by mu się nie powo
dziło!

Krzysztof słuchał toczącego się za Jego plecami dialogu. 
Przyszło mu na myśl, że właściwie mało kto będzie współ
czuł zakonnikom. Gdy zaś ludzie ich opuszczą, Bóg niewie
le pomoże. Bóg! Dla Krzysztofa był on mroczną figurą, 
która dla rozszerzenia swego królestwa na ziemi nie co
fała się przed żadną zbrodnią. Tylko bowiem złe i świa
dome swej bezsiły istoty imają się wszelkiej podłość!, ka
żą nieść swój sztandar zbrodniarzom, mszczą okrutnie 
każde odstępstwo, aby złowrogim przykładem zastraszyć 
ciżbę, uczynić ją .powolna sobie. Na ziemi głód, zaraza 
i Inkwizycja, w zaświatach piekło z wymvślnymi tortu
rami! — oto oręż Stwórcy, który na domiar każę siebie 
sławić jako źródło dobroci i niewyczerpana krynicę miło
sierdzia. Ładna dobroć nie ma co mówić!

— Wypalcie jeszcze raz! — rozkazał Rugijczykom.
Pochwycili sprawnie arkebuzy i trzy strzały znbwu 

zwróciły uwagę czerni na okno, w którym stal przywódca 
buntowników. On zaś skinął, aby sie ucis-ono i rzecze:

— Pokajaliście mnichom, co o nich m”ślfcie. Ale wszak
że oni byli tylko wykonawcami rozkazów! Gdzież tedy 
należv nam skierować cios niechybny?

—Mów! Mów! — ■wołane, zewsząd.
— Przv klasztorze Braci B^vch mieści s’e gniazdo dru

giego Inkwizytora ’ ie«o zbirów. Nie nowinien z”ń kamień 
na kamieniu zostać! Semeso zaś onrawce — na stos, cech 
zakos’‘nje de!i”H, na k+ó-e fvlu niewinnych skazywał.

— Na stos! Przycrzań łotrowi zadek!
— Ale smutno mn bidzie bez towarzystwa Któż 

w Szczecinie najgorltwiej enebił oosoólstwo? Któż bvp 
najzagorzalszym nmhtą? Któż wyznaczył wvsoką nagro- 
Aa 1-« ... V e. e*» w

— Stonpelberg! Sloppelberg! — tłum domyślił się bez 
trudu O kogo chodzi.

— A więc Inkwizytor będzie miał towarzysza, feśl! ze- 
chcecie. Tylko od wśś zależy, czy zmora krzywdy opuści

mury waszego miasta. Obawiać się nie macie czego 
książątka że swą drużyną nie opuszczą zamku, gdyż stoją 
pod nim zbrojne oddziały Rugijczyków. Opowiedzieli się 
po naszej stronie!

—Wiwat!
Błysnął w słońcu oręż. Podawano z. ust do ust zaskaku

jącą’ nowinę: „Rugijczycy z nami”, co w roz.umieniu rpo- 
spólstwa równało się niechybnemu zwycięstwu. Ludzie 
przypominali sobie gadki o siedmiu tysiącach uzbrojonych 
po zęby zbójów, o flocie kaperskiej, o respekcie, jaki wy
spiarze wzbudzali wśród możnych lego świata. Równo
cześnie obiegła ciżbę pogłoska o buncie rot granicznych, 
które miały wypowiedzieć księciu posłuszeństwo i ma
szerują na stolicę. Rozgorączkowany tłum wyrwał z rąk 
Czycikowych tragarzy wóół żywego ze strachu burmistrza 
i na podobieństwo wodospadu runął ku klasztorowi Braci 
Bosych.

Być może tumult zakończyłby się śmiercią tylko rzeczo
nych dwóch osób, ale drugiemu inkwizytorowi Bóg ode
brał rozum. Kazał swoim lancknechtom strzelać; ci zaś 
semi nic do stracenia nie mając, ochotnie rozkaz wypeł
nili. Arkebuzowe kule wstrzymały na chwilę ludzki taran. 
Zabici, krew’, dym wystrzałów, krew, przeraźliwe jęki, 
krew... Wystarczyło tej chwili, aby wściekłość zamroczyła 
nacierających. Wśród nieprzytomnego wrzasku skoczyli 
naprzód jeden przez drugiego...

Pew ien świątobliwy skryba zapisał potem w annałach 
parafii św. Jakuba.:. „Takowej nienawiści jak świat świa
tem nie widziano. Wiórni obrońcy sług bożych, gdy ich 
motloeh dopadł. w’ okrutny sposób byli uśmierceni — już 

’ to pałka, już to noża sztychem, już to kamieniem. Nieży
wych zaś w ziemię wdeptano, bezczeszcząc ciała oknitnie 
zamęczone. Azaliż to wszystko? Nie. nieszczęśni' Płakać 
musze, ody chwytam za pióro dla losu duchownych nasze
go miasta opisania. CI bowiem, zbrojnej ochrony oozba- 
wtpnj. nadH ofiarą tłuszczy, na kształt, bestii apokaliptycz
nych hulającej. Ręka wzdraga się przed kreśleniem 
obrazów z piekła rodem, którrch ja, pokorne sługa Pana, 
mustełem hyć śwtartkd>m. Wlec owo z kośc;o>ów a cel 
ktasztórnrch wvw1ekonie. nwo zdzierani” sukienek du- 
chownrch f nbwożęni” na 'różach wśród szyderstw ga
wiedzi. owo przymuszeni” do sromotnych tańców’ i czy
nów rózoustnych. T tu z bólem rzec musze, że ani spośród 
k’ieżv. »ni snośród zakonników n’e znalazł sie choćby ie- <4mrą Gar rnoepj

- »----- •.» • • -• • . — - -ś.^
sk’ Kościoła naszego katolickiego runął w ostateczne po
niżenie.

(dag (fałsze nasłani)



Autokarem przez trzy województwa

ZWIERCIADŁO
imć Pana Twardowskiego (I)

ri? CODZIENNYM tydu 'doić erę 
H sto spotykamy sm z zabyt- 

kami kultury, chociaż ule 
zawsze zda je my sobie sprawę z 
ich istotnej wartości, jak również 
i z tego, że są one artystycznym 
odbiciem życia naszego narodu 
charakteryzując jego rozwój na 
przestrzeni minionych wieków.

Według danych Centralnego 7a 
rządu Muzeów i Ochrony Zabyt
ków na terenie całego kraju znaj 
duje sie -około tys. zabytko
wych obiektów, wymagających 
konserwacji. W ciągu minionego 
dwunastoJecia * wymienionej licz
by poddano konserwacji tylko 
około 2 500 obiektów. Nie, więc 
dziwnego, ie wiele zabytków r 
każdym dniem ulega powoli de
wastacji i ruinie.

W ub. tygodniu Ministerstwo 
Kultury i Sztuki — Centralny Za 
rząd Muzeów i Zabytków wspól
nie z Klubem Turystyczno-Krajo
znawczym Stowarzyszenia Dzienni 
karzy Polskich zorganizowało wy
cieczkę inłormacyjno-prasową po 
województwie warszawskim, bia
łostockim i olsztyńskim, w celu 
rapowania dziennikarzy całego 
kraju, ze stanem zabytków 1 prac 
konserwatorskich, jakie przepro
wadza się nad ich zabezpiecze
niem. W wycieczce wziął także 
udział przedstawiciel „Głosu", 
którego tepartas poniżej zamiesi- 
czarny.

Stanisław Fiaiel

Liw
Duż.y, nowoczesny autokar 

„Orbisu’* mknie po równinie 
mazowieckiej z szybkością 60 
km/godz. W promieniach jesień 
nego słońca złocą się podwar
szawskie osady I wsie.

Celem naszej wycieczki Jest 
miasto położone nad leniwie 
płynącym Liwcem (lewobrzeżny 
dopływ Bugu).

Po wyjścitl z autokaru kon
sternacja. Jak to, przecież to 
nie żadne miasto, a wieś, ni
czym nie różniąca się od tysię
cy innych polskich wsi, leżą
cych przy głównych traktach 
drogowych.

Tak, tak? Dzisiejszy Liw. 
(gdyż, tak brzmi nazwa tego 
miasta, żyje chyba tylko wspoin 
nieniami z dawnej, świetnej 
przeszłości. Przypominają mu 
o tym na każdym kroku ruiny 
i wysoko wznosząca się nad 
rimi wieża zamkowa.

Najwcześniejsze ślady osady 
pochodzą z XII w., zas pierw- 
aze wzmianki o zamku datują 
się z roku 1350. Kroniki poda
ją, że Liwcem płynęły do Gdań 
ska i dalej do zamorskich kra
jów płody rolne oraz wyroby 
liwskich rzemieślników. Dzięki 
handlowi oraz dogodnemu po- 
loż^du Liw rozwijał się gospo 
darczo i kulturalnie. Dopiero 
wojny szwedzkie niszczą mia
sto i zamek, powodując jego 
powolny upadek. Co prawda, 
miasto zostało odbudowane, ale 
już nie wróciło do dawnej 
świetności.

Jeśli chodzi o zabytkowy za
mek. to na przestrzeni długich 
wieków ulega! on różnym prze 
róbkom, o czym świadczą różne 
style w jego budowie W czasie 
ostatnich działań wojennych 
najmniej ucierpiała wieża zam
kowa, natomiast całkowitemu- 
•Oeuetifl . Ulccbr

zamku, stanowiące jego część 
mieszkalną. Do doszczętnej ru
iny przyczynili się też miejsco
wi mieszkańcy, kradnąć cegiy 
do swoich własnych, osobistych 
celów. Obecnie służba konser
watorska województwa war
szawskiego zabezpieczyła wie
żę zamkową przed dalszą de
wastacją. zaś zniszczoną zabyt 
kową część mieszkalną, pocho
dzącą z XVIII wieku odbudo
wuje się.

Węgrów
Z miastem tym związanych 

jest kilka legend. Jedna np. gl.) 
si, że w zakrystii węgrowskiego 
kościoła imć Pan Twardowski 
wywoływał ducha Barbary Ra
dziwiłłówny. Kiedy zamiast du- 
cha pięknej Barbary zobaczył 
w lustrze diabla, rzucił w niego 
pękiem kluczy, na skutek czego 
lustro pękło, a szatan Szybko 
się ulotnił. Pamiątkowe zwier
ciadło w dalszym ciągu znaj
duje się w węgrowskim koście
le.

Obok cmentarza węgrowskie
go znajduje się zabytkowy 
drewniany kościół z XVII wie
ku, który — według legendy 
— został wybudowany w cią
gu jednej nocy.

Duża grupa arian polskich 
w Węgrowie przez dłuższy 
czas bezskutecznie starała się 
o zezwolenie na wybudowanie 
kościoła. Dopiero dobry humor 
władcy Węgrowa mógł urzeczy
wistnić ich marzenia, ale pod 
jednym warunkiem... że wybu
dują go w ciągu jedne) nocy. 
Mając pozwolenie arianie szyb
ko zebrali wszystkich swoich

\viernvch z Węgrowa oraz po
bliskich okolic i nazajutrz rano 
zdziwiony możnowladca prze
kona! się, że jego wprost fan
tastyczny warunek został zreali 
zowany.

Najcenniejszym zabytkiem 
Węgrowa jest niewątpliwie fara 
pochodząca z 1703 r. projektu 
architekta włoskiego Cerronie- 
go, a ufundowana przez ów
czesnego właściciela Węgrowa 
Jana Bonawenturę Krasińskie
go. Poza tym na uwagę zasłu
guje tzw. ..Dom Gdański’* — 
miejsce spotkań króla Zygmun
ta Augusta z Barbarą Radzi
wiłłówną.

Zwiedzającego farę najbar
dziej uderza w oczy znakomity 
stan tego zabytkowego, obiektu 
Wprost wierzyć się nie chce,, 
że kościół ton został wybudowa 
nv z górą 250 lat temu. Wspa
niale freski pędzla Fęlloniego 
wyglądają tak świeżo i bar 
wnte, jak gdvby wioski mistrz, 
co tyjko skońfzyl. swoją pracę. 
Również znajdujące się w mo
rach portrety i nagrobki fun
datorów są pieczołowicie kon
serwowane. Szczególnie zainte 
nsowało mnie epitafium napi
sane piękna staropoiszczyzną. 
którą nozwole sobie zacytować: 
(ma sie. rozumieć bez staropol
skiej pisowni):

„Tu Helena z Rybczyńskich 
grobie położona

Szlachetnego Dawida twonci 
wójta żona

Trzy lata z nim mieszkała, 
syna, córkę miała.

Dzieci wprzód, potem sama 
niebu się dostała

Piękna, mądra, pobożna, 
ludzka pani była

T 23 roku życie swe 
skończyła.

Niech z Bogiem odpoczywa 
w wiekuistej chwale

Tu żalosrre o hiel dają żale.
Dnia 31 sierpnia roku 

pańskiego 1715’’.
Pfsząc o dobrej konserwacji 

fary od razu nasuwa się pyta
nie, dlaczego nie mniej zabyt-

(Dokończenie na str. 2)

Kobiety w kąpieli. RYSZARD SIENNICKI
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Pesymistyczne refleksje
M

ÓJ pesymizm nie daje 
mi spokoju. Już dwi 
tygodnie minęły od 
Wojewódzkiego Zja
zdu TRZZ. a mnie .ta 

.h krążą po. głowie słowa ob. 
Włądńslbiey Knm.ały. która ni 

zakończenie swego wystąpienia 
wyznała — w najlepszej zresz
tą wierze — że nie była przy
gotowana na taką dyskusję.

Przyznam, się, że dyskusja ta 
przeszła i moje oczekiwania. 
Pozwolę sobie jednak opisać 
wszystko po kolei.

Już po wejściu na salę, przed 
otwarciem Zjazdu stwierdziłam 
niezwykłe ożywienie wśród de
legatów. Po chwili wiedziałam 
skąd się ono bierze. Po prostu 
spotkali się wszyscy starzy zna 
jomi, którzy brali udział w dz e 
siątkach różnych zjazdów. Lu
dzi tych można spotkać wszę
dzie, przylgnęła do nich nawet 
nazwa „wojewódzkiego akty
wu''.

Nazwa zaszczytna 1 dobrze, fo 
kich ludzi mamy w województw i». 
Wielu z nich posiada istotne zasłu
gi, ale tu zaczynają się moje za
strzeżenia. Bo czv można wszvslko 
zwalać na barki jednego człowiekat 
Czy można powierzać odpowiedzialna 
pracę temu, który już ciągnie za so
bą podobnych dziesięć? A na Zjeź
dzi® wśród wielu delegatów poznali
śmy aktywnych działaczy kółek rol
niczych l TWP. zaannażowanych w 
nracy TPPR i Tnw.. Uniwersytet ów ' 
Ludowych, radnych* I zarazem człon
ków dziesiątek komitetów, komisji f

podkomisji do tysiąca spraw, które 
trzeba rozwiązać, ustawić.

Przesadzam? Chyba niewie
le Sąsiadujące z nami woje
wództwa — leżące podobnie 
juk i nasze na Ziemiach Za- 
chodnich--- odbyła wcześniej 
swoje zjazdy i wyb-aiy władze 
7 RZZ. Już tam ukazywały sie 
glosy ostrzegające: — ,.kocha
ni. źle się dzieje, odpowiedzial
nością za rozwój województwa 
znów obarczamy tych samych 
ludzi”, IT naszym komitecie or
ganizacyjnym też nie brakło 
głosów rozsądku, jednak wnios 
ków dla siebie nie umieliśmy 
wyciągnąć.

Dużo mówiło się na Zjeździe 
o .ruchu oddolnym”, o „inicja
tywie szerokich mas", o „ak
tywności mieszkańców naszego 
województwa". Zastanawiam 
się wobec tego nad sprawa 
istotną: dlaczego całą 'organi
zację tego ruchu społecznego 
postawiło się na głowie? Dla

czego zamiast zacząć pracę td 
organizowania kół i komitetów 
obwodowych zorganizowaliśmy 
najpierw Zjazd Wojewódzki?.' 
Gdzie tu szukać Inicjatywy sza 
rokich mas i oddolnej'inicjaty 
wy?

Ta wątplWotet isczęty mn!» nurto- 
wać coraz bardziej w toku dyskaaJL 
Chyba nie przesadzę jeżeli nazwę 
ją deklaratywną. Wszyscy mówili o 
tym, że teraz nie wolno uam sie
dzieć z założonymi rękoma, ale mu- 
simy realizować postulaty TRZZ, 
powołanie Towarzystwa to koniecz
ność dziejowa, że zdziałamy col 
wówczas jeżeli pracować będziemy 
w powiązaniu 79 Zrzeszeniem Kaszub* 
skini i wszystkimi organizacjami apo 
łecznymi, że nieodzowne .jest .powo
łanie kół TRZZ przy wkładach pra
cy i instytucjach, te inicjatywa i 
masy...

Wiem, można mi zarzucić ten 
dencyjność w przytaczaniu tych 
urywków. Oczywiście, ale' chcę 
p>zez to udowodnić ile czasu 
poświęcało się odkrywaniu sta
rych prawd.

(Dokończenie na sfr. 2)

Marek Adam Jaworski

WIECZOREM

Piękno naszej ziemi
Zagasło słońce. Pędzi wieczór 
wprzęgnięty w złotych gwiazd karocy 
Błyszczy już księżyc pełen przeczuć 
1 wszystko wokół blaskiem złoci.

Złote jest miasto w oddaleniu, 
rodzinne miasto pierwszych marzeń. 
Nieraz w nim smutek twarz ocienił 
i ból, jak ogień, serce sparzył.

Patrzę I idę zadumany, 
a ty wraz ze mną myślisz o czymś. 
I dobrze nam tak w wieczór samym 
z dala od miasta milcząc kroczyć.

PRZED NOCĄ
Nad łąką nocy cień się skrada, 
ciemnieją złote kłosy Chleba. 
Jest cisza. Tylko szum owadów 
nie dajc usnąć młodym drzewom.

Na niebo — rude od zachodu — 
wtacza się wóz, lecz bez woźnicy. 
Turkot nie stłumi żabich modłów 
i furman biczem nie zakrzyczy.

A człowiek staje zadziwiony 
-noko8^. który serce leczy, 
aby zmysłami chwilę chłonąc 
kochaJac znowu proste rzeczy.

•TOCZ NA JEZIORO JAMNO Fol Ca. Orłowski



List z Warszawy

Pieśni i tańce 
argentyńskich gauchos

Mur krzywd przełamany
(Fragmenty przemówienia 1 sekretarza Rady Naczelnej Towarzystwa Rozwoju 

Ziem Zachodnich wygłoszonego na Zjeździe IRZZ w Koszalinie)
W Imieniu Rady Naczelnej po 
zdrawiam Wasz Zjazd. Nie
wątpliwie ludność wojewódz
twa koszalińskiego stanie sze 
roką ławą w szeregach TRZZ, 
w gronie patriotów dążących 
do wszechstronnego rozwoju 
Waszych wsi, osiedli, miast po 
morskich. Sprawa ta wcale 
nie jest łatwa w Waszym re
gionie, który potrzebuje jesz
cze wiele środków, oddanych 
i fachowych ludzi, aby — ja
ko jedno z najsłabiej uprze
mysłowionych województw

Ziem Zachodnich, jako woje
wództwo z najdalej chyba po 
suniętą dekapitalizacją nieru 
chomości, zwłaszcza wiejskich, 
mogło odrobić powstałe w la
tach ubiegłych braki. Macie 
ku temu wszelkie warunki su 
rowcowe, macie uzdrowiska, 
jak chociażby — Kołobrzeg, 
macie duże możliwości gospo 
darcze, związane z morzem, 
które — właściwie ujęte i 
realizowane — mogą decydu
jąco zmienić obraz gospodar
czy Waszej ziemi, mogą zasa-

S X. 195? roku w Sali Kongresowej Palarń Kultury I Nauki 
w Warszawie wystąpił argentyński Zespół Sztuki Ludowej 
„Ariel Ramirez" — prezentując pieśni 1 tańce swego kraju.

Na zdjęciu: fragment wystę pu...
CAF — fot. Czarnogórski

ZE sztuką Ameryki Polu 
dniowej dotychczas nie 
wiele mieliśmy stycz

ności, a tym bardziej ze sztu
ką ludową. W bieżącym roku 
mieszkańcy Warszawy mieli 
jednak sposobność zapoznać 
811 z barwnym folklorem połu 
dniowo-amerykańskim: wio
sną na scenie Sali Kongreso
wej gościł zespół „Brasiliana" 
z Rio de . Janeiro, a w tych

Pesymistyczne 
refleksie
(Dokończenie ze str. 1)

Wśród dyskutantów byli i ta
ry, którzy stawiali równiti 
wnioski i poruszali niewątpli
wie wiele bardzo istotnych 
spraw. Szukam tych „sprawie
dliwych” wśród swoich nota- 
tek» Mogę wymienić nazwisko 
niewiele zajmy miejsca: ob 
ob. Borowiec. Krawczykiewicz. 
Trzciński i jeszcze Edmund 
Kloskowski.

Nie zamierzam stawiać cen
zurek delegatom na Ziazd W a 
dawało mi się jednak te na 
sali znajdą sif przedstawicie
le prywatnego rzemiosła, ot 
chociażby szczecineccy szewcy 
mający swoją markę w woje
wództwie, że zabierze głos ktoi 
z handlu prywatnego, bo iak 
wiadomo ci ludzie znają istotne 
potrzeby mieszkańców woje
wództwa. Nie sadzę, te przez 
to zawaliłby się socjalizm, a 
inicjatywa wszystkich ludzi za
równo robotników, jak i pra
wników czy lekarzy mieszkają
cych na naszych ziemiach jest 
tu potrzebna.

kiedvś 7. Inżynierem 
mieszkającym od ładnych paru lat w 
Jednym 7 naszych młast powiato
wych. Człowiek energiczny zdolny, 
ale nie wychodzi w swolel nrary 
poza obręb przedsiębiorstwa. Znal ar 
jego przywiązanie do mias*a w któ
rym się osiedlił, 7na|ac |eqo rozezna 
nie w nofrrohach zarówno miastu 
Jak I powiatu — rodsunęłam mu I 
aprawn działalności TR7Z I konipo*. 
nośó wsnólnrary |pqo i femu nodo* 
bnvch w Towarzystwie. W odpowie
dzi usłyszałam:

— Dziali b^dn cl somł 'o 
zawsze Wiii-oriule sumiennie 
mola prarr- ' ni^t pora tum ni 
Czenn odo mnio nie wtmw 
( w indne! sprawie o zdanie 
nie nuta..

Drdwtadc?on<e'r 
Nig nmf- si" zoęifannwinć nad 
tum tF''— ^-inob, ie tarą lu
dzie też -t- zabrali alnsu nn 
Zieżdzl* - mi mięśnie i"** 
llgenc!n t-rbnlrzno pominę- 
głównie wziąć dziaialnnś1 
TRZZ w powiatach w swoie r* 
ce

Dużo p^sumirmii iesf w tum 
moim ałytin nad naprawą Rz* 
''Zunns^nf-i1' N^żnlobu za- 
kończuć z oei-mistriczniim w 
dit/deblem'’ "• nie potrafi" 
Dzlaio'notć TP77 bidzie t"”’'' 
wówczas owocna, leżeli zdoła- 
mu wciapnnf da proru t" ko
mitetach ob^ndowm-h ludzi na 
dcl stolactirh na ubocu. a mo- 
lacych istotnie wszelkie dane 
ku temu abu pomnao.' w ror 
rgnifl mnl-r-AArfwa y"

f}p-t • - ' -rn Co
<-'zM - ' -"rn-^frłn
trel ni~>-x • Ziemi Koszaliń- 
•kieł

JADWIGA SLIPINSKA

dniach dał występy argentyń 
ski zespół „Ramirez”. Zespól 
ten nie prezentuje czystego 
folkloru. Muzyka wokalna i 
taneczna została opracowana 
(tak jak zresztą w naszym 
„Mazowszu" i „Śląsku") przez 
kierownika zespołu Ariela Ra 
mireza, zapalonego zbieracza 
melodii ludowych i przez in
nych kompozytorów, jednakże 
to opracowanie nie odebrało 
jej cech autentyczności.

Popularne w tym kraju tań
ce konnych paUerzy gauczuw (od 
powlednlk północno-amery kań
skich cowbojńyy) odzwierciedlają 
ich życie i pracę, mówią także o 
miłości tak nieriwdzlclnle z ży
ciem związanej. Oto rycerski «au 
qho stara się pozyskać, swą lubą, 
lecz ona powiewając suknią urny 
ka przed nim zalotnie, by wresz
cie pozwolić sie schwytać, po 
czym następuje taniec wyrażają
cy triumf i radość mężczyzny ze 
zdobycia swej wybranki. Taniec 
malambo: zdawałoby się — nłc 
szczególnego. Polega on przecież 
jedynie na rytmicznym przytupy 
wanlti tancerzy. Jednakże wyz
nawcy tak zmieniają rytm, że iCn 
obc"sv chwilami wybiiaja werMl, 
chwilami wystukują tętent pędzą 
cych koni, czasem znów zachowu 
ją się tak cicho, jak gdyby to 
byl taneczny szept.

Nieznane są nam dźwięczne 
nazwy tańców: chamarrita, 
milonga, huella 1 inne. Ale 
spotykamy tu również znajo
mą nam sambę. Ta nazwa za
zwyczaj nam się kojarzy z 
Brazylią. Tymczasem taniec 
ten towarzyszy także Argen
tyńczykom. Samba znad brze
gów Parany i z pampasów 
(rozległe stepy) nie ma w so
bie tyle ognia, co brazylijska, 
jest bardziej melodyjna. W 
ogóle melodie argentyńskie 
czasem są nawet nieco tęskne, 
jak gdyby bezkresna dal rów 
ninnych pampasów łagodziła 
namiętny rytm. Wpływ na to 
ma także fakt, że w folklorze 
argentyńskim brak elementów 
murzyńskich, nadających utwo 
rom większy temperament, 
iak to ma miejsce w Brazylii. 
Na sztukę ludową Argentyny i 
składają śię jedynie pierwiast i 
ki indiańskie i hiszpańskie (po ( 
mijając mniejszości narodowe i 
przybyłe z falą imigracji XIX i 
wieku). Oczywiście, nie za-1 
wsze występują one w nołącze ( 
niu. W Argentynie żyją jesz- ( 
cze czerwonoskórp szczepy I 
Guaran!, Aymara, Tobą. Que- 
chua I inne. Zespół przedsta
wia m. in. ich tańce, grupa 
wokalna Los Fronterizos (mie 
szkąńcy pogranicza) wykonu
je niektóre nieśni w jeżykach 
tych szczenów. Publiczność 
miała sposobność usłyszeć tak 
że oryginalne ind:ańskie in
strumenty muzyczne: gitarę 
'ndiańską (dźwiękiem orzypo 
mmającą raczej mandolinę), 
ouenę (podobna' do fujarki), 
s’curi i inne.

Niesposób dać sprawozda
nia z całości występu, onisać 
całe jego bogactwo. Pod nióro 
ciśnie się tylekroć używany 
okrzyk: „Trzeba to widzieć" 
Tak. trzeba widzieć na estra- 
dzie snujace się w blasku ref 
lektorów barwne stroje, sły
szeć tętniący rvtm sambr, a- 
hy w nelni odczuć pickno ar
gentyńskiego tańca i. pieśni. 
Cóż. skoro to niemożliwe, na
leży odwołać się do wyobraż- 
■ i, któ-ei n‘nieis’0 surawozd^ 
nie — choć w skromnym za 
kresie — stara się pomóc.

A. RADAJEWTCZ
J. MAZURCZYK I

PRZED paru dniami w sal 
ce Powiatowej Bibliote 
ki w Kołobrzegu odby 

lo się skromne, ale ambitne 
zebranie.

Niesłychanie żywotny, sie
demdziesięcioletni ob. Jan 
Frankowski z zapałem god
nym krzepkiego młodziana 
przedstawiał nam pomysł I 
sekretarza KP PZPR, tow. Kę 
dzierskiego, pomysł zbudowa 
nia muzeum kołobrzeskiego.

Zebrane na prędce ekspona 
ty, literatura o Kołobrzegu, 
fotografie i mapy ocalone

• przed wandala 
•mi świadczyły, 
'że pomysł obie 
ka się już w 
'realne kształty, 

r Więcej na- 
'wet — powoła 
: ne już zostały 
trzy sekcje: ar 
cheołogiczna, 

przyrodnicza i 
(morska. Utwo- 
• rzyli je miej- 
' scowi inteligen 
(ci — nauczycie 
I le, pracownicy 
•„Barki" i inni, którzy mają 
• sentyment do prastarego Ko- 
• łobrzegu.
[ Poczęto przyjaźnie targo- 
[wać się z przedstawicielami 
'„Barki” o dotacje, gorączkowo 
zastanawiano się nad progra 
mem pracy poszczególnych 
sekcji. Rozważano możliwość 

[uporządkowania i zabezpie- 
(Czenia starej prochowni. Ży- 
(wą i przyjazną dyskusję ciąg
le jeszcze podsycał niecier- 
(pliwy ob. Frankowski, który 
I robi wszystko, aby Kołobrzeg 
jmiał swoje muzeum.
( Postanowiliśmy więc pomóc 
• inicjatorom. Dlatego też po 
(zebraniu pojechałem do Szcze 
• cina, by zainteresować tym 
• projektem dyrektora Muzeum 
(Pomorza Zachodniego mgr Fi- 
llipowiaka. Także z nadzieją 
^na pozyskanie jego pomocy.

• Dyrektor Muzeum Pomorza Za- 
ichodnlego ucieszył ale z inlciaty 
,wy kolobrzeżan. ale też poważnie 
zmartwił Bo oto nte starcza mu 

'środków finansowych na potrzeby 
'żywiołowej akcji tworzenia mu
zeów regionalnych. W planach 
Muzeum Pomorza Zachodniego 
Jest przede wszystkim muzeum 
w Koszalinie. Bedzle ono miało 
charakter etnograficzno.archeolo 
gtczny I otrzyma dzięki staraniom 
mgr Fillpowiaka drugiego pracow 
nlka naukowego. Koszalińskiemu 
muzeum przekazane zostaną przez 
Muzeum Pomorza Zachodniego 
pewne eksponaty a także te przed 
mioty o wartości his':rycznej, któ

r» nie są w tej chwil! potrzebne 
do badań naukowych a mogą 
stanowić dla muzeum koszaliń
skiego wartość ekspoz-cyjną. Po
trzebny mu Jest takie księgo
zbiór. ale bez pomocy (chociaż 
10 tys. zł, które moglob , dać 
Prez. WRN) — trudno będzie zdo 
być wartościowe książki.

Trudności jest więc sporo a tu 
Jeszcze wiadomo, i także Szcze 
clnek chce mleć swoje muzeum, 
warto także żeby takie muzeum 
powstało w Bytowlc, Złotowie...

W końcu naszej rozmowy u- 
staliliśmy jednak zgodnie, że' 
należy poprzeć twórców mu? 
zeum kołobrzeskiego. Trzeba 
przyjść im z fachową pomo

cą. Aby ta po
moc nie była go 
łosłowna, mgr 
Fillpowiak po
stanowił już te 
raz napisać list 
do p. Jana
Frankowskie- । 
go, a także
przyrzekł solen1 
nie przyjechać! 
do Kołobrzegu! 
w listopadzie’ 
po powrocie z 
zagranicy. i

Można więc1 
mieć nadzieję?

KOŁOBRZEG
tworzy

muzeum 
regionalne

że pracownicy naukowi Muzę' 
um Pomorza Zachodniego! któ' 
rzy przeprowadzali już wstęp; 
ne badania orientacyjne w; 
naszym województwie) porno, 
gą amatorom — historykom, 
przyrodnikom, archeologom i1 
innym w opracowaniu planu1 
działania poszczególnych sęk' 
cjl, jakie utworzone zostały1 
przy powstającym muzeum' 
kołobrzeskim.

Nie ulega wątpliwości, że 
muzeum odbudowującego się 
historycznego Kołobrzegu, po 
winno powstać przy współ
udziale ■wszystkich instytucji 
i społeczeństwa. Dlatego ąpe 
lujemy, aby wszyscy ci, którzy 
posiadają jakieś pamiątki hi
storyczne przekazywali je na 
adres Powiatowej Biblioteki 
w Kołobrzegu. Także Instytu 
cje, które mogłyby udzielić 
wsparcia finansowego proszo 
ne są o przekazanie swej po- 
moby na adres Biblioteki.

Inicjatywa, która zmierza 
do stworzenia kulturalnego 
ogniska w Kołobrzegu zasłu 
guje ze wszech miar na po
parcie. Tym bardziej, że zna
czenie tego muzeum posiada 
także aspekt antyrewizjonisty 
czny, przekracza daleko po
trzeby lokalne. I 

bp.

dniczo wpłynąć na ożywienie 
życia i podniesienie dobroby
tu Waszej ludności.

Dlatego też władze naczel
ne TRZZ ze szczególną uwa
gą patrzą na Wasze dotych
czasowe poczynania, z sympa
tią i z pełnym poparciem śle 
dzą to wiązanie się oddolnej 
inicjatywy społecznej.

Potrafiliście przełamać mur 
krzywd moralnych, material
nych i właściwie ustosunko
wać się wobec wielce zasłużo 
nej dla naszej ojczyzny, pol
skiej ludności rodzimej Złoto
wa. Starajcie się coraz mo- 

‘cniej wiązać 1 włączyć w nurt 
żywej społeczności pomorskiej 
— kaszubską ludność Bytowa, 
rozwiązujcie coraz pewniej, 
odważniej, skomplikowany — 
ze względu na narosłe wielo
letnie błęd^ — problem ka
szubskiej ludności słowiań- 

'skiej w powiecie słupskim, lu 
! dności, w której kierunku 
szczególnie ostro i bezwzględ 

, nie skierowana była przez sze 
reg wieków zbrodnicza akcja 
germanizacji.

Slowińcy jako lud o rozwi
niętej świadomości i stosun
kowo wysokiej kulturze wal
czyli przeciw bezwzględnemu 
systemowi germanizacji, jaki 
stosowali przeciw nim i takim 
samym Kaszubom, jakimi są 
ich bracia za Łebą i w By- 
towskiem, Niemcy w XIX wie 
ku. Hilfending uczony rosyj
ski, który w roku 1856 bawił 
wśród Słowińców i Kaszubów, 
opowiadał o 80-letnim Slowiń 
cu w Klukach:

i fo osobistość godna uwagi.
। W nim nie ma pokory wobec wytę
pienia rodzinnego języka. Starzec ten

• s/g? s/ę znanym całej okolicy jako 
► uporczywy wróg germanizacji. Wi 
। dzi on, że walczyć z nią jui nie mo- 

żna, lecz spokojnie się jej nie pod-
1 daje... Z jakąś dziecinną radością 
I witał on mnie, gdv usłyszał, że przy 
( byłem do Kluk, by powiedzieć się, 

czy tam leszcze mówią po słowlafi-
1 sku: — Oto mówiłem Wam, że nasz i język jeszcze nie taki nic warty, 
gdy nawet z moskiewskiej ziemi przy 
chodzą sią go uczyć. Te słowa z za- 

1 dowaleniem powierzał kilka ra^v lu- 
dowi zgromadzonemu, aby patrzeć

’ na cudzoziemca", j
• Przetrwanie nielicznej garst 
• ki Słowińców do roku 1945 
• równa się ich — Słowian zwy 
• cięst^u, które jeszcze musia- 
•ło przejść przez czyściec błę- 
• dów ostatnich, błędów nie na 
•rodu i ludowego państwa poi 
•skiego. ale chciwości garstki 
• szczególnie szabrowniczych, 
1 egoistycznie nastawionych i 
• przestęnczych elementów’ któ 
1 re działały w imię swych oso 
1 bistych interesów, pod płasz- 
’ czykiem władzy.
' Przychodzi nam dziś odra- 
1 biać nopełnione przez nich błę 
' dy. O wielo jednak trudniej, 
'o wiele jednak więcej wysił- 
' ku wymaga od nas naprawa 
' „wczorai", mająca swój pocza 
' tek I skutki w zbrodniczej 
'eksterminacyjnej polityce ger 
mańskiei, stosowanej od koń
ca XVIII w. ze szczególną o- 
strościa wobec Kaszubów 
i Słowińców. wobec całe i Dol
skiej ludności rodzimej Ziem 
Zachodnich. :

Drlslal rrwIrjonlSrl tachodnlo-nle- 
mieccy krzyczą tubalnie na cały 
świat w obronie polskiej ludności ró 
rhimef tych ziem, przybierając postać 
łwmcnlfarneęro baranka. Doskonale 
zdajemy sobie sprawę z naszych błę

dćw wobec polskiej ludności rodsl- 
mej. Biedy te I wypaczenia z całą 
ostrością I stanowczością likwiduje
my. Ale jakie prawo moralne posła- 
dają rewizjoniści zachodnio niemieccy 
do wytaczania oskarżeń przeciwko 
nam z powodu polskie/ ludności to 
dzline), której sprawo lest I będzie 
zawsze ledynle naszą wewnętrzną 
sprawą sprawa narodu polskiego, 
sprawą Slowlóców I Kaszubów War
miaków I Mazurów, Zlotowlan I Mrą 
drs-rreczan, Opolan I Sieraków.

Drodzy delegaci! Nasza spo 
łeczna praca w TRZZ wyma
ga szczególnego zwiększenia 
wysiłku we wszystkich dzie
dzinach życia: gospodarczej, 
społecznej i kutturalno-oświa 
towej Ziem Zachodnich. Wy
maga ścisłego współdziałania 
naszego jako organizacji spo
łecznej z partią i stronnictwa 
mi politycznymi, z radami na 
rodowymi i z instytucjami 
gospodarczymi 1 społecznymi. 
A to dlatego, że poprzez spo 
łeczną pracę nad wszechstron 
nym rozwojem piastowskich 
ziem nadodrzańskich i nadbał 
tyckich, nad budową więzi spo 
łecznej na tych ziemiach 
wśród różnych grup narodo
wościowych, wnosić chcemy 1 
będziemy — głaz po głazie — 
niezniszczalny fundament U- 
trwalenia po wieczne czasy za 
chodniej granicy Polski na 
Nysie Łużyckiej Odrze i Bał 
tyku, jako graniey pokoju i 
współpracy ze wszystkimi na 
rodami.
Dr GUSTAW PILTCHOWSKI

I sekretarz TRZZ.

Ruiny zabytkowego zamku w Llwln. Widoczne na zdję^-i skrzydło zamku zostanie 
odbudowane z funduszy konserwatora woj. warszawskie# ( eonie Ł a'ą już prace 
przy zakładaniu nowych fundamentów pod len zabytkowy XUI-wieczny pomnik naszej 
kultury narodowej.

Zwierciadło 
imć Pana 

Twardowskiego
(Dokończenie ze str. 1) 

kowy „Dom Gdański*’, projektu 
Carla jest tak zaniedbany. Ta 
już chyba nie wina konserwato
ra — gdyż jak wiemy z nasze
go własnego koszalińskiego do
świadczenia — służba konser
watorska posiada zbyt znikome 
fundusze, żeby wszystkie zabyt 
ki wyglądały tak jak np. wę
growska fara. To już jest, wy 
daje mi się, wyłącznie wina 
Prez. PRN w Węgrowie oraz 
miejscowego społeczeństwa, któ 
re za mało troszczy się o ten 
pomnik kultury narodowej.

Sterdyń
„!m głębiej w las, tym wię

cej drzew”. Parafrazując to 
przysłowie można powiedzieć: 
im dalej od Warszawy — tym 
gorzej. Bowiem to, co zobaczy
liśmy w Sterdynii (pow. Soko- 
Iow Podlaski) nie można ina
czej nazwać jak wandalizmem.

Zabytkowy XVIll-wieczny pa 
lac Ossolińskich (projektu Ja
kuba Kubickiego, autora Belwe
deru) wyszedł obronną ręką z 
ostatniej wojny. Dopiero w la
tach 1945—1946 został doszczę 
lnie rozszabrowany. Jedynie 
dzięki wysiłkom konserwatora 
nie zośtal rozebrany. Jego wnę
trza przedstawiają obraz nędzy 
i rozpaczy. Dlaczego tak jest? 
Po prostu brak właściwego u- 
żytkownika. W żadnym wypad 
ku nie można nim nazwać Wy 
działu Zdrowia Prdzydium PRN 
w Sokołowie Podlaskim, który 
urządził w pałacu na parterze 
izbę porodową. Nie wykorzysta 
nych jest kilka sal na piętrze. 
Mało tego, że nie wykorzystu
je się całego piętra, ale po pro
stu niszczy się go poprzez su
szenie bielizny w zabytkowych 
salach Nic dziwnego, że do
prowadzenie zabytkowej poli
chromii i tresek do stanu pier
wotnego wymagałoby teraz o- 
groinnych nakładów pienięż
nych. Jak nas poinformował 
wojewódzki konserwator, być 
może, że i użytkownik znalazł 
by się, lecz każdego z nich 
przerażają właśnie te piękne 
freski...

Na przykładzie tych trzech 
miejscowości, w samym tylko 
województwie warszawskim, 
widzimy, że konserwacja na
szych pomników kultury naro- 
dowej pozostawia wiele do ży
czenia. A jak przedstawia 
się stan zabytków w dwóch 
następnych, którć zwiedziliśmy 
— to o tym pomówimy w na
stępnym numerże „Głosu Ty- 

l ?odnia“.
I STANISŁAW FIGIEL 

Zdjęcie autora



Przed 30 laty ukazał się tomik opowiadań radzieckiego 
pisarza Michała Szołochowa pt. „Opowiadania z nud Do
nu”. Powitano je przyc/tylnie widząc w krótkich, pełnych 
napięcia i humoru opowiadanych zapowiedź narodzin nie 
powszedniego talentu. Tak sir też stało. Szołochow jest dziś 
powszechnie uznanym powieściopisarzem, autorem epickich 
utworów, jak „Cichy Don". „Zorany ugór" itp.

Ale wróćmy do „Opowiadań z nad Donu”. Cóż tak urze
ka w tej młodzieńczej twórczości Szołochowa?' Podobnie jak 
w opowiadaniach Babcia, Ławreniowa, Zarniatina, Sajjulinej 
i innych przedstawicieli owego romantycznego okresu czuje- 
my tchnienie prawdziwej historii, widzimy odzwierciedlenie 
surowej rzeczywistości pierwszej w dziejach proletariackiej 
rewolucji i niesłychanie krwawej, bratobójczej wojny domo
wej.

Ani śladu takiernictwa, nic a nic z „drętwej mowy”. Wprost 
przeciwnie — surowa, naga prawda, o najwyższym dramatycz
nym napięciu, przeplatana ludowym humorem. Nie ma w tych 
opowieściach rzewnej łezki sentymentalizmu — jest nato
miast miłość do człowieka i szczera wiara w zwycięstwo 
humanizmu.

W
ykształcona z 
ciebie kobieta, okuła 
ry masz na nosie, 
a proste.) rzeczy nie 
chcesz zrozumieć..

Gdzie ja się z nim podzie
lę?...

Oddział nasz zatrzymał się 
jakieś czterdzieści wiorst 
stąd. Szedłem tu piechotą 
i niosłem go na rękach. Nie 
widzisz, że nogi mam w bą
blach ? Jako że jesteś kierów 
niczką tego żłobka, weź dzie
ciaka. Nie ma miejsca '! A 
gdzie ja go podzielę ? Dość 
z nim się nacierpiałem. Na
tarłem się biedy po same gar
dło... Tak, tak, to moje na
sienie, mój synek... Ma już 
drugi roczek, a jest bez mat
ki. Z jego matulą wydarzyła 
się niebywała historia. Cóż, 
chcesz, opowiem ! W poza- 
przeszłym roku przydzielono 
mnie do oddziału specjalnych 
poruczeń. Ganialiśmy wów
czas w górnym biegu Donu za 
bandą Ignafiewa. Przydzielo
no mnie do kulomiotów. Ja
koś wyszliśmy z pevznego chu
toru, a wokoło nagi step, 
świeci jak łysina i skwar nie
znośny. Przeskoczyliśmy wzgó 
rze i zaczęliśmy zjeżdżać w 
stronę lasku. Ja na taczance 
lecę z przodu. Patrzę, u zbo
cza pagórka coś niby baba. 
Podciąłem konia i walę wprost 
do niej. Zwyczajnie — baba. 
Leży mordą do słońca, kieckę 
ma zarzuconą na łeb. Zna
lazłem — patrzę, żywa, zi
pie ... Roztworzyłem szablą 
zęby, wodę z menażki chlus
nąłem do ust i babsko ożyło, 
na artien... Jak raz przy- 
cwałowali moi kamraci — ko
zacy 1 pytają się jej:

— Coś za jedna, że leżysz 
tak nieprzyzwoicie na samym 
szlaku...

Zaczęła zawodzić, jak po 
nieboszczyku — ledwośmy wy 
dusili z niej, że banda spod 
Astrachania wzięła ją z fur
manką. Zwyczajnie, zgwałci
li i. jak to bywa, rzucili po
śród drogi... Mówię do sta
niczków:

— Pozwólcie, braciszkowie, 
że wezmę ją na swoją taczan-' 
kę... jako że pokrzywdzona 
przez bandę.

Powstał rej wach wśród ko
zaków:

— Bierz, bierz ją, Sz.yba- 
łek. Weź na taczankę. Baby 
żywotne, ścierwa, niech się 
trochę podkuruje, a dalej co 
Bóg da!

I co myślisz ? Chociaż nie 
chętnym wąchać babie padoł- 
ki, zlitowałem się nad nią i 
wziąłem fen grzech na swo
je sumienie. Pożyła z nami, 
oswoiła się — to kozakom ko
szule wypierzę, patrzvsz — 
temu czy owemu portki zała
ta, mówiąc krótko, wzięła nas 
pod swój opierunek. Ale po 
pewnym czasie wstyd zaczął 
doskwierać, że babę z sobą 
wozimy. Setnik kinie w mat
kę:

— Za ogon ją i pod wiatr 
plechami.

A ja się wciąż nad nią 
strachliiwie lituję. Mówię do 
niej:

— Wynoś się. Darło, po do
bremu. Pókiś cała i nieuszko
dzona, bo przyswata się jakaś 
kula, aż sama sobie nie bę
dziesz rada...

JEalewa się bzami t w ryk:

— Jak macie strzelać, to 
już, kozaczkowie najdrożsi v. 
a ja od was nie pójdę...

Wkrótce zginął mój woźni
ca, a ona mi dziurę w brzu
chu wierci:

— Weź mnie za woźnicę. 
Dam koniom radę — rzecze — 
nie gorzej niż chłop...

lepszy. Niektórzy z nas się 
rozbiegli, innych wycięli. 
Przygniótł mnie smutek fęsk- 
liwy, że na oczy nie widzę, a 
tu Darię choroba złożyła. 
Wierzchem w nocy galopowa
ła i cała zmieniła się na twa
rzy, sczerniała. Widzę, kręci 
się obok nas; schodzi ze sta
nowiska bojowego. Poszła do 
lasu, w gęstwinę. SkapOwa- 
łem o co chodzi i drepcę za 
nią. Zaszyła się w wąwózek, 
przy obałku, znalazła wgłę
bienie i niby wilczyca zgrze- 
bała opadłe liście, legowisko 
ściele, a dalej padła mordą 
ku ziemi, później zaś prze
wróciła się na plecy. Kwocze, 
zmusza się rodzić, a ‘ja bez 
ruchu za krzakiem siedzę i 
spozieram na nią przez gałę
zie. Leży, stęka — kwęka 
i pokrzykuje? a po policzkach 
łzy jej ciekną. Żzieleniała 
cała, oczy wytrzeszczyła, na
dyma się, aż ją skurcze chwy
tają. Nie jest to kozacza spra 
wa, a jednak podglądam i wi
dzę — nie urodzi baba, ze- 
mrze... Wyskoczyłem zza 
krzaka, biegnę do niej, skapo- 
wałem, że pomoc moja ko-

Dałem jej lejce i powiadam: 
— Jeżeli nie potrafisz w 

boju migiem taczanki zawró
cić — sama się kładź na szla
ku i zdychaj. Jak se chcesz, 
a zachłoszczę na śmierć.

Starzy kozacy nie mogli się 
nadziwować, co z niej za woź
nica. Szkoda, że babskiej płci, 
a na końskich rzeczach lepiej 
się znała od niejednego koza
ka. Czasami w boju tak wy
kręci taczankę, że konie dęba 
stają. Im dłużej była z na
mi — tym lepsza. Zwąehałem 
się z nią. I jak się spodzie
wasz — kałdun jej wyrósł. 
Czy to mało nacierpią się 
baby od naszego brata. Chy
ba z osiem miesięcy tropi
liśmy bandę. Kozacy rżą:

— Spójrz, Szybałek, jak na 
państwowym Chlebie twój woź 
nica gładki się zrobił. Na ko
źle się już nie zmieści...

Ii AK się raz złożyło, że 
skończyła się amunicja, 
a dowozu znikąd. Ban

da siedzi w jednym krańcu 
chutoru — my w drugim. 
Chcemy utrzymać w tajem
nicy 'przed chutorzanami, że 
brak nam amunicji. Nie tak 
ci było. Jak grom z nieba — 
zdrada 1 W nocy, kiedy się 
właśnie zaczaiłem w zagadce 
— słyszę: ziemia huczy. Su
ną ławą za chutorem, chcą 
nas wziąć w pierścień. Prą 
naprzód bez żadnego pietra. 
Krzyczą nawet bezczelnie:

— Poddajcie się, czerwone 
kozaczki, hołodrańce bez amu 
niej i! Czekajcie, zadamy wam 
bobu!

No 1 zadał!... Nakręcili 
nam tak ogony, że zmaga
liśmy się na wzgórzu czyj koń

nlsczna. Schyliłem się, zawi
nąłem rękawy, a ze wstydu 
pot mnie zalewa. Ludzi nie
raz musiałem zabijać — robi
łem to bez strachu, a tu, pro
szę ! Krzątam się przy niej, 
a ona ci nagle zapieprzyła mi 
takie coś, że zbaraniałem:

— Wiesz, Jasza, kto ban
dzie wysypał, że my amunicji 
nie mamy ? — i spogląda na 
mnie z wielgachną powagą.

— Kto ? — pytam.
— Ja !
— Coś ty, głuptasku, psiej 

wścieklizny się obżarta ? Nie 
pora bajdurzyć, leż i milcz 1

A ona znów swoje:
— Kostucha przy mnie 

stoi, chcę się z winy przed 
tobą wyspowiadać, Jasza... 
Sam nie wiesz, jaką żmiję 
pod połę przygarnąłeś ...

— No, jak tak, wyznawaj 
winę — powiadam — jechał 
cię sęk 1

Wszystko ml dokumentnie 
wyłożyła. Mówi, a sama gło
wą o ziemię bije.

— Z własnej woli — powia
da — w bandzie byłam. 
7 jelch hersztem, Ignatiewym 
się gziłam ... Rok temu, jak 
ręi kazali przylepić się do wa 
szej sotni, abym im donosiła 
o wszystkim, dlatego dla pu
cu udałam zgwałconą... U- 
mieram, gdyby nie to, byłoby 
po waszej sotni.

Poszedłem do moich koza
ków i mówię tak i tak...

POWSTAŁA wśród nich 
wrzawa. Chcieli mnie 
szablami roznieść, a tro

chę później krzyczą:
— Tyś ją przygadał, Szyba- 

łek, i ty musisz ją rąbnąć, 
koniecznie, wraz z noworodzo- 
nym wyrodkiem — a jak nie, 
poszatkujemy...

Kląkłem i powiadam:
— Bracia ! Zabiję ją — nie 

dlatego, że was się boję, a dla 
tego, że mi tak sumienie pod
powiada. Zabiję za braci.— 
towarzyszy, którzy głowy po
tracili przez jej zdradę, ale 
miejcie serce dla dzieciątka. 
Co do dziecka — to po poło- 
wieśmy wspólnicy, moje ono 
nasienie i niechaj się żywe o- 
stanie. Wy macie żony i dzie
ci, a ja prócz niego — nikogo 
nie mam.

Błagałem sotnie i ziemię ca
łowałem. Poczuli do mnie li
tość i rzekli:

— Dobrze ! Niechaj twoje 
nasienie rośnie i niech z nie 
go wyrośnie zuch — kulomio- 
ciarz, jak ty, Szybałek i Ale 
babę zrób !

Pobiegłem do " iriL Siedzi 
ci ona, oprzytomiala nieco i 
dziecię na ręku trzyma:

Mówię do niej:
— Wara ci dziecko do piersi 

tulić. Jak się już zrodziło w 
tę gorzką godzinę — niech po
zostanie bez maminego mleka. 
Ciebie, Dario, muszę zastrze
lić, boś kontra naszej władzy 
radzieckiej. Stań plecami do 
wąwozu i

— Jasza, a dziecko ? Prze
cież to twoja krew. Mnie 
zabijesz, a niemowlę bez mle
ka zemrze... Pozwól, wy- 
karmię je, a później mnie za
strzelisz, zgoda ?...

— Nie — powiadam. — O- 
trzymałem nakaz od sotni. 
Nie mogę cię zostawić przy 
życiu, co zaś do dziecka, nie 
miej wątpliwości. Mlekiem 
kobylim je odhoduję, nie dam 
mu zemrzeć...

Cofnąłem się dwa kroki, 
zdjąłem karabin, ona mnie za 
nogi łapie, buty całuje ...

Wróciłem, nie oglądając się. 
Ręce mi drżały, nogi się ugi
nały, a dziecię, śliskie, z rąk 
wylatywało...

Minęło pięć dni. Wracaliś
my przez to same miejsce. 
W parowie nad laskiem chma 
ra kruków... A co ja się na
cierpiałem z tym dziecięciem.

— Za nogi, o taczankę 1 Po 
co cierpisz Szybałek ? — ga
dali nieraz kozacy.

Mnie zaś — psotnika żal 
do łez. Myślę sobie: Niech 
se żyje, jak ojcu kark zetną 
— syn władzy radzieckiej bę
dzie bronił. Ot, wszystko co 
pozostanie po Jakubie Szybał- 
ku, teraz nie zdechnę, jak ten 
samotny burzan, bez potom
ka ...“

POCZĄTKOWO razem z 
nim łzami się zalewa
łem. Wierzysz, miła oby 

watelko? A przecież dotąd

JĄDRO atomowe otwiera 
przed człowiekiem nie 
tylko najwspanialszy 

skarbiec energii. Dzięki prak 
tycznemu wykorzystaniu jego 
zasobów rozpoczęła się obec
nie zupełnie nowa epoka w 
dziedzinie komunikacji—

SYN KRAWCA Z MAKOWA
Tę epokę otworzył syn ubogie 

go krawca z Mżkowa. Jego oj
ciec Jewczą przed pierwszą woj 
ną Światową wyemigrował w po 
szukiwanlu lepszego bytu do No 
wego Jorku. Nie przypuszczał tą 
ta Hykower, te jego syn, obecny 
admirał Hyman Rlekoier odegra 
tak wybitną rolę w budowie 
pierwszego na świeete trodka ko 
munikacjl o napędzę jądrowym 
— atomowej łodzi podwodnej 
„Nautilus”.

Biografia kapitana Rlckovera to 
historia prawdzl 
wych bojów, ja
kie len energie* 
ny inżynier sta. 
czai ze swymi 
zwierschnikami

1 biurokratami. 
W każdym razie 
walka została wy 
grana. „Nautl- 
.as’ 17 stycznia 
1985 r. rozpoczął 
swój pierwszy 
rejs moiski. 
dziś przebył pra 
wie 110 tys. km 
— przeważnie 
pod wodą zużywa 
jąc w ciągu z 
lat swotch tak 
dalekich podróży 
niecałe 1 kg u- 
ranu!

„Nautilus" ma 
wyporność 2 300 
ton. Jego pręd. 
kość na powierzchni wynosi 
ponad 50 km/god«. a pod 
wodą dochodzi do do 24 km/ 
godz. Jest to ogromny post' > 
w porównaniu z dotychczasowy 
ml osiągnięciami. Należy parnię, 
lać, że w czasie ostatniej wojny 
szybkość łodzi podwodnych po 
zanurzeniu w morzu wynosiła w 
USA średnio około 3.5 km/godz., 
a prędkość maksymalna pod wodą 
dochodziła do 18 km/godz. Wów 
czas jednak baterie z których 
silniki elektryczne łodzi pobiera 
ly energię, wyczerpywały się już 
po upływie 35 minut!
PODWODNE SAMOLOTY

„Nautilus” zaopatrzony zos
tał swego czasu w reaktor 
jądrowy o mocy niewielkiej 
elektrowni. Obecnie wymienia 
się rdzeń reaktora na nowo
cześniejszy, potężniejszy. No
we „serce pieca atomowego” 
pozwoli „Nautilusowi” na u- 
zyskanie jeszcze większej szyb 
kości i sprawności.

Tymczasem po oceanach „ha 
sają” już młodzi „bracia” 
pierwszego okrętu podwodne 
go o napędzie jądrowym. Od 
ub. roku pływa „Wilk mor
ski” o wyporności 3 tys. ton 
i długości 100 metrów, ze 
100-osobową załogą. Prędkość 
tego okrętu, którego reaktor 
chłodzony jest już nie wodą 
a ciekłym metalem — sodem, 
ma dochodzić do 65 km/godz. 
pod wodą, a do 93 km/godz. 
na powierzchni morza.

Na morzu znajduje się też 
trzecia łódź podwodna o napę 
dzie jądrowym — „Płaszcz
ka”, a w najbliższym czasie 
opuści stocznię „Ryba — 
miecz”, mniejsza rozmiarami 
od „Nautilusa”. W budowie 
znajduje się cała flotylla, w 
skład której wchodzą takie ol 
brzymy jak „Tryton” — o wy 
porności 10 tys. ton.

Lecz oto jeszcze jedna nie
spodzianka. Obecnie konstru
uje się okret podwodny o zu
pełnie rewelacyjnym kształcie, 
który nosić będzie nazwę 
„Skipjach". Mieć on będzie 
supernowoczesny kadłub naj 
nowszego statku podmorskie
go zwanego „Tuńczykiem". 
Jednocześnie łódź wyposażo 
na zostanie w silnik jądrowy, 
znacznie doskonalszy od do
tychczasowych „Nautilusa” czy

ATOMOWA
FLOTA 
zdobywa

oceany

byłego mleka. Pamiętam, nie 
chciał za nic smoczka, tęsknił, 
a później się przyzwyczaił do

wiedzieć nie wiedziałem co 
to łza. Oźrebiła się u nas ko
była. Zastrzeliliśmy źrebacz- 
ka, no i korzystaliśmy z ko-

smoczka i ssał niezgorzej, niż 
inny dzieciak z maminego 
cycka.

Koszule uszyłem mu z ga-

„Wilka morskiego”. Dzięki te 
mu „Skipjach” będzie posia 
dał fantastyczną wprost zwrot 
ność. Mą on też osiągnąć pod 
wodą niezwykłą szybkość — 
około 110 km/godz.! Nic dziw 
nego, że konstruktorzy porów 
nują nowy okręt z podwod
nym samolotem.

Tymczasem w Leningradzie 
powstaje prawdziwy kolos ato 
mowy — gigantyczny lodoła- 
macz o zupełnie rewelacyjnej 
konstrukcji. W stoczni można 
już podziwiać prawie wykoń
czony kadłub wielkiego stat 
ku. Długość tego olbrzyma, 
noszącego imię Lenina, wyno
si 135 m.

Jego siłownia jądrowa 
m.eć będzie moc przeszło 32 

megawafów.
Ciekawe, że e- 
nergia cieplna, 
wyzwolona w 
reaktorze „Le
nina”, nie bę
dzie służyła do 
bezpośredniego 
napędu śrub o- 
krętowych za 
pomocą wytwo 
rzonej pary. E- 
nergię tę wy
korzysta się do 
produkcji elek 
tryczności i do 
piero elektrycz 
ność napędzać 
będzie silniki 
połączone współ 

nymi wałami ze śrubami okrę 
towymi. Tego rodzaju droga 
okrężna jest jednak wygod
niejsza, ponieważ umożliwia 
łatwą regulację ruchów lodo- 
łamacza.

STATEK Z METALE 
I SZKLĄ

Niedawno w USA ugiu»„. 
no plany budowy statku towa 
rowego o napędzie jądrowym. 
Wyporność tego doświadczal
nego transportowca wynosić 
ma 10.000 ton, a prędkość 
dochodzić do 38 km godz. Jak 
kolwiek przeznaczony on bę
dzie do przewozu towarów, za 
bierze na swój pokład, oprócz 
załogi, jeszcze około 60 pa
sażerów.

Wielki ten statek nosić mą ht- 
jtoryczna nazwę „Sarannah" — 
na pamiątkę pierwszego amery 
kańskiego parowca, który przebył 
Atlantyk w roku 1819. Nowy 
„Sayannah" ma wyruszyć w swą 
pierwszą podróż już w r. 19W. 
Ładunek uranu pozwoli mu na 
przeszło to-krotne opłynlęele kult 
ziemskie] w ciągu 2 5 lat bez 
uzupełniania zapasów paliwa

Pteknle wyglądać bedzle ten no 
wczesny statek o Uniach orły 
wowyeh, czysty, gładki, lśniący. 
Wykonany z metali, plastyku I 
szkła — przypomni marzenia fan. 
tastów.

„Sayannah" nte będzie służyć, 
prz.ynaimniej w pierwszych la
tach, do celów handlowych. Będzie 
to : ratek doświadczalny którego 
pasażerami zostaną naukowcy 1 In 
fynlerowle — specjaliści od naoę 
du Jądrowego. Na podstawie ze. 
branych doświadczeń nroiektnwać 
oni będą dalsze jednostki floty 
atomowej.

W wielu państwach trwają 
obecnie prace nad statkami o 
napędzie jądrowym. W An
glii konstruuje się ogromny 
zbiornikowiec o wyporności 
80.000 ton. Inny zbiornikowiec, 
65.008-tonowy, projektują 
Szwedzi. Projekty statków ato 
mowych powstają w NRF i Ju 
gosławii, we Francji, Norwe
gii, Holandii i Włoszech. Na
wet Polska zamierza zbudo
wać swój własny statek o na
pędzie jądrowym. Ma on wy 
płynąć na morze już w roku 
1970. Atomowa flota szybko 
onanuie światowe morza i o- 
ceany!

Mgr inż. Olgierd Wolczek

ciów. Wyrósł z niaj, ale to 
nic, jakoś będzie...

Teraz rozumiesz jakie mam 
utrapienie, gdzie ia się z nim 
podzleję ? Co, za mały, po
wiadasz. ?

Sprytny smyk, bestia, nawet 
żwaczkę używa... No, żabie 
izesz go, bierz-że • Co? 
Dziękuję, obywatelko! Jak 
tylko zniszczymy bandę Fo- 
mina, przyjadę go odwie
dzić ...

— Żegnaj, synku, Szybał- 
kowe nasienie I Co. ojca ła
piesz za brodę ? Czy nie ja 
clę piastowałem ? Czy nie J» 
cie niańczyłem ? A ty. z Oj
cem bójko wszczynasz ? No. 
dawaj, niech cle w makówkę 
liznę przy rozstaniu !...

Nie przejmui się. kochana 
obywatelko. Nie myśl — 
krzyczeć nie będzie! O, 
nle-e-e ! 7. niego kawał bol
szewika, gryźć — gryzie, nie 
skryję, ale łzy z niego nie wy- 
ciśniesz !...



HUMOR ANGIELSKI 
AMERYKAŃSKI 
JAPOŃSKI

Noga
WYBITNY przyrodnik 

angielski z XVIII w. 
doktor Hill pokłócił 

się z Królewskim Towarzy
stwem Naukowym, które mu 
odmówiło tytułu członka - ko
respondenta. Postanowił się 
zemścić.

Przeszło Już do zwyczaju. że w każdym koleinom odcin- 
tu naszej filmowej rubryki prezentujemy czytelnikom któ
rąś ze znanych gwiazd filmówych. Dzisiaj przyszła kolej 
na Marię SclteU pretendującą do tytułu „gwiazdy wśród 
gwiazd". ‘

W 40-tą rocznicę 
Wielkiego Października

Napisał list do sekretarza 
Towarzystwa, podając się w 
nim za prowincjonalnego chi 
rurga. Oto treść listu:

„Pewien marynarz, który 
złamał nogę, zwrócił się do 
mnie o pomoc. Złamaną nogę 
obandażowałem i obficie po
smarowałem doskonałą dzieg
ciową emulsją. Chory natych 
miast poczuł ulgę i noga się 
wkrótce zupełnie wygoiła".

List ten opublikowano w 
prasie w chwili, gdy idealisty
czny filozof angielski, biskup 
Barclay, napisał traktat o cu- 

, downym działaniu dziegciowej 
, emulsji. List wywołał duże 
, zainteresowanie opinii. W pra 
isie ukazały się artykuły po- 
ipierające i zwalczające emul

sję, która rzekomo uzdrowiła 
złamaną nogę. W trakcie naj 
gorętszych sporów, nadszedł 
jeszcze jeden list od rzekome
go prowincjonalnego chirurga, 
który pisał:

„W poprzednim liście zapom 
niałem. niestety, dodać, że 
złamana nogą mego pacjenta 
była drewniana".

Czyje to 
wiersze?

F' EELDS, wydawca z Bo
stonu, słynął ze znako
mitej pamięci. Będąc 

do tego jeszcze doskonałym 
znawcą literatury angielskiej, 
służył przyjaciołom za ency
klopedię. Zwracali się do nie 
go literaci i krytycy, gdy 
nie mogli znaleźć jakiegoś 
wiersza czy cytatu...

Pewien dowcipniś postano
wił zadrwić z wydawcy. Na
darzyła się okazja podczas pro 
szonego obiadu. Zanim Feelds 
przyszedł, uprzedził gości, że

przed godziną napisał kilka 
zwrotek, które poda jako wy-

Trwające w całym Związku 
Radzieckim przygotowania do 
uczczenia 40-tej rocznicy Re
wolucji Październikowej obej 
mują również dziedzinę kine 
matografii. Postanowiono, że 
w najbliższym czasie wejdą 
na ekrany kin rądzięęk.ich fil 
my — często zaliczane do kia 
syki filmowej — tematycznie 
związane z burzliwymi wyda
rzeniami lat 1917 — 1920. A 
więc będą to filmy związane 
z działalnością Lenina, z o- 
gólną historią Rewolucji oraz 
dokumentalne.

Filmowcy radzieccy przygo 
towali również specjalnie na 
rocznicę szereg filmów ilustru

jących zmiany, jakie zaszły1 
po Rewolucji.

Jeśli już jesteśmy przy ki-1 
nematografii radzieckiej war-1 
to. podkreślić, że jedną z za-1 
sadniczych zmian w życiu or 
ganizacyjnym kinematografii 
jęąt rozwój twórczości filmo
wej poszczególnych republik 
związkowych. 'Np. w roku 
1951 wytwórnie związkowe (w 
Kijowie i Tbilisi) wyproduko 
wały tylko 2 filmy. W pla
nach na rok przyszły przewi
dziano, że na ogólną ilość 87 
pozycji, praWie dwie trzecie 
tj. 60 obrazów zostanie nakrę 
conych w atelier- wytwórni 
związkowych.

Burzliwie zakończył się 
Festiwal w Wenecji

Festiwal w Wenecji dobiega! 
Sońca. Zabiera glos przewodni
czący jury Rene Clair stwier
dzając: żaden z filmów, jakie 
w toku Festiwalu podlegały se
lekcji jury nie odpowiada wa 
runkowi nr 1, tj. nie stanowi 
świadectwa realnego rozwoju 
kinematografii".

Ponieważ wielu uczestników 
Festiwalu wysuwało zarzuty co 
do słuszności przyznania pierw
szej nagrody filmowi hinduskie
mu ..Aparajito1' Clair powie
dział: ...Zloty Lew przyznany 
ZMtai temu filmowi, ponieważ

Na jakie filmy 
najchętniej 
chodzimy?

Ostatni numer „Filmowego Ser 
wtsu Prasowego" zawiera ciekaw 
dane dotyczące frekwencji na fil 
mach, które weszły na ekrany w 
sierpniu ubiegłego roku. Porów 
nanle frekwencji będzie o tyle 
nieścisłe, te nie wszystkie z tych 
filmów miały równą ilość kopii. 
W tabeli wyszczególniono nastę 
pujące pozycje: „Biały ren' — 
prod. fińskiej. „Ich troje" — 
Min. „Karuzela miłości" — wę 
gierskicj. „Salto mortale" — NKf, 
„Szajka z Lawendowego Wzgó
rza" — angielskiej, „W kwadra 
cle 43“ -- radzieckiej. „Zdarzyło 
■lę w Paryżu" — francuskiej. 
„Zakochani z Villa Borghese" — 
włoskiej. „Sala ur S" — wę. 
giersklej.

Spośród tej grupy filmów naj 
większą frekwencją cieszył się 
Z.iehodnló-nlemieckl film „Salto 
mortale". który ogladalo w ciągu 
roku ponad dwa miliony widzów. 
Następne miejsca zajmują kolej 
no „Szajka z Lasyendowego Wzgó 
rza". „Zdarzyło się w Paryżu", 
„Zakochani z Vllla Borghese".

jest on pełen prostoty w wyra 
zie i bardzo szczery".

Jak podają agencje zachodnie 
po tym oświadczeniu rożleglo, 
się na sali kilka gwizdów. Pu
bliczność była raczej skłonna 
przyznać palmę pierwszeństwa 
włoskiemu filmowi „Notti bian 
chi".

U podłoża tych wszystkich- 
nieporozumień leży głęboki kon-, 
flikt między twórcami i znawca 
mi zasiadającymi w jury a Mię, 
dzynarodową Federacją Prociu-, 
centów Filmowych pragnącą, 
„przemycić" na Festiwal jak, 
największą Ilość pozycji nie, 
będących zawsze na odpowied , 
liirn poziomie.

Witold Degler

Podskórny nurcik
Pokupny towar bokami mika. _ 
Zwykłym klientom w nos prztyka 
klika.

Gdy nie masz „chodów" — próżna go ni Iw ot 
nic nie załatwisz. Z cieniami bitwa, 
Sitwa.

Biedy się lękasz? Nie zna tych panik 
wykazujący, skrupułów, zanilt 
klanik.

Człowiek bez „kumpli" głową w mur trafia, 
„Za murem" żłopie wódę „Ratafia" 
.mafia.

Gdzieniegdzie pono „samotni" tonął. 
Za to wypłynie wpływem, mamoną 
grono.

W społecznym 'Życiu podskórny ruch trwd, 
Wciąż pokutuje u nas jak duch ta 
siuchta.

Uczciwy wyjdzie na nieboraczka.
Kiedyż wyjedzie także na taczkach 
paczka?

jątki z wierszy poety Southey.
Kiedy goście rozsiedli się 

przy stołach, zgrywus rzekł:
— Panie Feelds, dużo cza

su straciłem ostatnio, zanim 
wśród wierszy Southey znalaz 
łem te właśnie zwrotki. Na
stępnie przeczytał swoje wier
sze i zapytał: — Czy może 
pan powiedzieć, z jakiego 
zbiorku pochodzą i kiedy zo 
stały napisane ?

— Nie pamiętam, abym spo 
tykał u Southey czytane przez 
pana zwrotki — odparł wy
dawca. — Ale w życiu Sou
they były dwa okresy, kiedy 
mógł wspomniane zwrotki na 
pisać.

— Jakie okresy ?
— Okres wczesny — odparł 

Feelds — kiedy poeta prze
chodził odrę i ząbkowanie o- 
raz okres późny, kiedy zapadł 
na starczy uwiąd i cierpiał 
na rozmiękczenie mózgu. Ry
mowanie z tych wierszy na
leży do okresu odry i ząbko
wania, a idea wiersza do o- 
kresu pełnego rozmiękczenia 
mózgu poety.

Całe towarzystwo wybuchnę 
lo homeryckim śmiechem.

A gdzie ja?
PiEWNEGO razu kazano 

wartownikowi areszto
wać mnicha, który nie 

gardził cudzym dobrem.
Wartownik skrępował mni

chowi ręce 1 poprowadził do 
więzienia. Po drodze natknęli 
się na karczmę.

— Nie masz pojęcia, jak
bym se wypił na ostatek — 
rzekł mnich. — Mam jeszcze 
trochę grosza, a w więzieniu 
i tak go zabiorą.
. Pokusa była mocna.

— Cóż, wypijmy — rzeki 
wartownik. — Po co mają 
darmo przepaść pieniądze.

— Masz rację, ale nie wy
pada ze skrępowanymi ręka
mi wchodzić do karczmy.

— Dobrze, uwolnię cl ręce, 
ale przysięgnij, że nie uciek- 
niesz.

Mnich przysiągł na wszyst
kie świętości. Strażnik uwol
nił mu ręce 1 weszli _ do 
karczmy.

Mnich upił strażnika do U- 
traty przytomności, wyprowa
dził na drogę, przebrał się 
w jego ubranie, a na niego 
włożył swoją sutannę. Następ 
nie zgolił mu włosy, jak to no 
sza buddyjscy mnisi i zosta
wił pijanego po środku dro
gi- ,Kiedy wieczorem wartow-

nlk ocknął się, aerce w aial 
zamarło ze strachu.

— Oj, co będzie, jeżeli 
mnich uciekł 7

Ale kiedy spostrzegł na 
bie sutannę i jak tylko do 
tknął głowy, rzekł: j

— A-a! Braciszek jest!
Ale ciekawe; gdzie jestem jat

Tłum. L. S,

CIERPIENIA
Kiedykolwiek urodzony.
Cierpi każdy człek pod 

słońcem:
Tam poeta — „za 

miliony”, 
Tu mankowlct — za 

tysiąca.
ZBIGNIEW BECKER 

a-
CENA

Tle tlewnik kopzłuje?
Zaraz obrachu^i 

Tysiące przekleństw, ‘ 
gdyż stale się psuje.

NA SKUMOTRZAŁĄ GS
Lik
Klik.

JANUSZ BIAŁECKI 
*

O ZAWIEDZIONEJ 
STUDENTCE

Kiedy minaj lat szereg 
Wysnuła wreszcie wnioski 

walne
Ze Jednak „uniwerek" 
Ta nie biuro 

matrymonialne
O PEŁNI ŻYCIA

Niejeden tylko przez 
nadużycia

Sięga na krótko po 
pełnie żucia 

RYSZARD KUJAWSKI
1 J . ł w

Na zdjęciu: parada piękności 
r filmu włoskiego ..Ludzie I ka 
prute”. Nie iest to bunummiej 
typowa sceną dla ogólnego cha 
Mkteru filmeg.

Krzyżówka 
znaczenie wyrazów 

/

POZIOMO — 1) Służy do prze, 
siewania mąki. 3) Pieśniarz, poe 
ta plaząoy o przyszłości narodu, 
5) Opoka, 7) Ścina trawę, Si Osad 
pokrywający zelazo, 111 Gorącz 
ka, 12) Nauka o budowie । na
turze ciał niebieskich, 14) Drzewo 
liściaste, 16) Umowa, traktat, 17) 
Ucieka, 18) Rodzaj przyjęcia wie
czornego, 19) Wawrzyn.

PIONOWO — 1) Bohater aneg 
<lot o skąpstwie, 2) Owad, 3) Re. 
stan racja, 4) Rzymska bogini ło
wów, S) Znawca budowy natu
ry ciał niebieskich, 3) Gałganek, 
14) Harcerska jednostka organiza
cyjna, 12) Wróżbita, określający 
przyszłość z lotu ptaków; w prze 
nośni — człowiek z pretensjami 
d« wyrokowania. 13) Artysta dra 
makrcHiT. im Obuwia, m I1BP

Bilet wizytowy
Lucyna Izecka

FMlae zawód właścicielki wizy
tówki.

Termin nadsyłania roewlamó _ 
2 TYGODNIE. Na kopertach prosi 
my zaznaczyć: „ROZRYWKI U. 
MYŚLOWE",

ROZWIĄZANIE ZADA* 
Z DNIA 7 WRZEŚNIA BR.

LOGOGRYF — Witamy no w* 
rok szkolny.

SZARADA — pomorze.
Nagrody książkowo aa prawldłw. 

we rozwiązanie PRZYNAJMNIEJ 
jednego zadania rozrywkowego 
wylosowali: KAMIL MAKOWSKI, 
Słupsk, ul, Zamkowa 1, m 8, 
IRENA CZARKOWSKA, KotzaU* 
ul, Moniuszki 14 m 1, JADWIGA 
KOWALSKA. Złotów - m KGg


